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Wychodzi w dni powśzednie 


w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, 
i o B. wieezoremw. 


Przedrłata «y nosi: 
We Lwowie z dustawn do domii; | 
kwartalnie zł. AA, półrccźnie 
Na re i z pizcsy 8 P v 
i M zł., połrocznie ra a. 
Za grunieą kwartalnie zł. 7.56. półrocznie 15 zł. 


Numer kosztuje 6 centów, 


RIURA REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego 1, 4 parter. 


i „do 1. w południ 
Otwarte od godziny s ( w południe, 

auh ADMINISTRACYI: UL Czarnieckiego |. 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w połudn 
j a4 2 do 7 wieczorem, 


0d wydawnictwa 


Przedpłata wynosi: 


wa Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 


kwartalnie 4 50 „ 
półrocznie 9 » — n»n 
na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 „ 
półrocznie 12 » 


Prennmeratorowie „Gazety Na- 


rodowej“ składający lub nadsyłający 
bezpśrednio do administrucyi na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 
mywać 


„SZCZUTEKX” 
tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
po cenie niższej niż za 
połowę 


bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł. półr. 
2 zł. kwartalnie 1 z}, miesięcznie 35 ct. 


„Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem* 
kosztuje: 
we Lwowie z dostawa do domu: 


miesięcznie 1 zł. 85 et. 
kwartalnie 5 „ 50 p 
półrocznie ll „ — 5 


na prowincyi z przesyłką pocztowa: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 
półrocznie 14 


Prenumeratę na „Gazetę Narodową“ i 
„Szezutka" nadsyłać należy pod adresem; 

Administrucya „Gaz. Narodowej” 
we Lwonie, ul. Czarnieckiego l. 2. 
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Dalszy cią sprawy syamskisi. 


Lwów. d. 5. sierpnia, 


Kiedy Syam ujrzał się zniewolonym 
przyjąć w zupełności ultymatum fran- 
euzkie, powiedzielismy, że sprawa syam- 
ska jeszeza nie jest przez to załatwioną. 
W niedzi.|ę wieczór wystosował gabi- 
net francgzki do posła syamskiego w Pa- 
ryżu rodzaj drugiego ultymatu, żądając 
rękójmi względem dopelnienia pierwsze- 
go ultymatu — poseł syamski Zaraz w 
poniedziałek Oświadczył panu Develle, 
że Syam W zupełności i na te rękojmie 
się zgadza, I zaraz popołudniu wyszedł 
z Paryża do admirała Humanna rozkaz 
zaprzestania blokady a oraz stanęła 
między Anglią a Fraucyą umowa zasa- 
dnicza (nu podstiwwie rokowań jak się 
okazało, już od r. 188g prowadzonych) 
co do utworzenia strefy neutralnej po- 
między oboma mocarstwami w tamtych 
stronach, której to strefy wyłączenie na 
poźniej odłożono. Odnośne ośwjądczenia 
złożył rząd angielski w parlamencie, ad- 
miruł Humann zaprzestał blokady — ; 
powiedzieliśmy wtedy, Że sprawa syam- 
Ska zostalu tylko załataną. W istocie 
skończył się zatarg w obecnej formie, juk 
go WFrancya wywołała i przeprowadziła, 
Co się później jeszcze wywiąze, I kto 
i jak odnowioną sprawą pokieruje, 
to inne pytanie. 


dla prowirey! 


miesięcznie zł 1.50 


acztowa: miesięcznie 2 zł. 
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Wygrały Francya i — Anglia, a koszta 
wygranej ponosi na razie Syam. Na 
razie — bo, jak to wykażemy, odegrał 
się dopiero akt pierwszy. zawiązanie 
dramatu. 

Francya niezaprzeczenie osiągnęła 
to, o co ministrom jej głównie chodzi- 
ło — pewien pozór gloire, i jak Figaro 
słusznie podniósł, moralnej powagi tyle 
zyskała, ile jej Anglia utraciła. Ale czy 
ten zysk będzie trwałym, tego się chyba 
spodziewać nie można, albowiem także 
Anglia wygrała — za pozorną, bo chwi 
lową kompromitacyę odniosła ona tę ko- 
rzyść, że angielskie interesa handlowe 
od dotkliwych dla nich skutków biokady 
u'howała, t sporną kwestyę graniczną 
w zabagnienie sprowadziła. Jnścić Syam 
będzie przez Francyę z trzech stron 
przyciśnięty, a więc pod względem po- 
litycznym niejako zależny ot Francji, 
ale koszta tego stosunku ponosić będzie 
Francya, podezus gdy handlowe korzy- 
ści przypadną innym, a mianowicie Au- 

lii. 

ë Już się też okazuje, że Francuzi po 
części są wcale niezadowoleni z wygra- 
nej swoich ministrów, wytykają gubine- 
towi, że zbyt mało żądał. Gabinet zaś 
ma przed sobą zadanie zrealizować „zwy- 
cięstwo*, a rzecz to nie łatwa. Syam 
przystał na wszystko, czego odeń żąda- 
no, i w tem upatrują Traucuzi jakąś pu- 
tapkę angielską, podczas gdy Syam tylko 
najroztropniej postąpił, jak mógł na ra- 
zie, gdy zaniechał warunku, postawio- 
nego w swojej pierwszej odpowiedzi na 
ultymatum franenskie (że się zgadza, o 
ile to nie obraża obcych pretensyj do 
żądanego przez Francyę terytoryum). 
Syam nie mógł ostatecznie stawać w o- 
bronie pretensyj Anglii i Chin, i pozo- 
stawia poprostu obojgu, aby się z Fran- 
cya rozprawiły. 

Syam oddaje cały Mekong, — znaczy 
to przecie jeno tyle, iż nie nie ma prze- 
ciw temu, jeżeli Anglia i Chiuy wspa- 
niałomyślnie się zr<ekną swoich preten- 
syj. I w tem to polega zwycięstwo an- 

jelskie, albowiem kwestya terytoryalna 


est odłożona, a dyplomacya angielska 
wie, jak tego rodzaju kwe-tye w zaba- 
gnienie puścić i w nieskończoność prze- 
wlekać można. Jeżeli więc Francuzi oba- 
cza, Że nie tak łatwo zrealizować tryumf 
dzisiejszy, niechajże się temu nie dziwią. 
Wszakżeż od Syamu nie mogą wymagać 
rękojmi, że Anglia i Chiny spełnia wolę 
Francyi, i tuk bezwarunkowa uległość 
Syamu okaże się w końcu farsą bez naj- 
mniejszej rękojmi finalnego załutwienia 
sprawy. 

Anglia będzie naturalnie jak najdła- 
Ż”j przeciagała zawarcie ugody z Fran- 
cya, i dopiero gdy już Francuzów w ża- 
den sposób dalej za nos wodzić nie bę 
dzie można, porzuci swoje interesa nad 
Mekongiem. Francuzi niebawem zaczuą 
piorunować na Anglię i zapewne p. De- 
velle nie wiele pozostanie czasu do u- 
twierdzenia swojej sławy. Anglii na każ 
dy Sposób jeszcze pozostaje ta nadzieja, 
że Francuzi zbrzydzą sobie niebawem 
Syam tak jak Tonkin, a Że się postara 
o to licha Adrministrucya franen=ka, ko- 
rupcyA, intryga i koszta olbrzym e bez 
żadnego regresu — to rzecz niewatpli- 
wa. Ktokolwiek się dzisiaj śmi jv, ule 
niewiadomo, jik rychło Joha Bull s niać 
się będzie. Seenerya we Francyl często- 
kroć nader niespodziauie i szybko» się 
zmienia. 

Niedobrze na tej sprawie wyjdą za- 
pewne Niemcy. Anglicy nie zapomną zło- 


Obecny stan rzeczy jest następujący. |Śliwej radości, 4 jaką prasa niemiecka 


CE u CB FI. FT JL Tok a O TE UB. ma „od «UM NK IEÓANAOZNE AKON E — 0 


22 


Rodzina wyklętych. 


Szkio powieściowy 


nakreślony przez autora 


_KOLIZYI OBOWIĄZKÓW". 


(Ciąg dalszy;) 


Gadomski był zacnym obywatelem ; 
daleki krewny Słoniinskich, którego w 
ostatnich czasach sąd zrobił kuratorem 
spadku i oddał mu administracyę całe- 
go kluczu, nie należał do spekulantów i 
administracyę prowadził uczciwie, a 
przedewszystkiem sturał się o to, aby 
rodzina spadkobiercy jaki taki pożytek 
miała z tego majątku. Dopomógł też Je- 
rzemu do zadzierżawienia sianokosów, 
spodziewając się, że rzutny i energiczny 
Wyszyński da temu radę. W uczciwość 
Jego nie miał powodu wątpić, boć prze- 
cież było to rzeczą Słonimskich. 

skazówki dane mu przez starostę 
wiernie powtórzył Jerzemu, który swo- 
im ZWJczajem słuchał z natężoną uwa- 
51 Przypatryjąc się rysunkowi jakiejś 
fantastycznej figury na malowidle tape- 
tu pokojowego, 


Mury z chmurą na czole przysłuchi- 
wała się sprawozdaniu z tej konferen- 
cyi; serce jej biło, a ręce trzęsły 
tak, że robótki nie mogła w palcach u 
trzymać, ale całym wysiłkiem woli pa- 
nowała uad sobą. 

W duchu dawała racyę staroś 'ie; jak 
można było tak lekkomyślnie postąpić! 
ale przez dziwny jakiś apór, może przez 
zwykłą kobiecą przekorę, nie przy. nała 
tego głośno, owszem gdy Gadomski 
skończył swój wywód zauważyła z całą 
powagą. | 

— ppodziewam się, że kuzyn nie po- 
dzielasz tego zdania. Żyjemy w pan- 
stwie konstytucyjnem i ruch ludności nie 
jest i nie może być niezem ograniczony, 
a że żandarmom i starostom utrudniony 
jest przez to madzór nad pewnemi 
stronnictwami i indywiduami, tem ani 
ci, ani inni ludzie wcale kłopotać się 
nie powinni. 

— Nie mówię tego wcale 
Gadomski trochę zawstydzony — jakoby 
troska starosty robiła mi ból głowy, ale 
zakłopotałem się wami. Raz, że przykre 
mi są te termina i wyjaśnienia po U- 
rzędach, które spokój ojca zakłócają, a 
powtóre, co ważniejsza, że doprawdy lę- 
kam się i obawiam, kogo macie pod bo- 
kiem, komu oddaliście bez kontroli i bez 
rachunku wszystkie swoje interesa. 


się 


- odparł 


We Lwowie — Niedziela 


odzywała się o kłopotach Anglii z po 
wodu Syamu. Przybyłego obecnie do An- 
glii cesarza Wiłh-lma dzienniki angiel- 
skie witały w artykułach wstępnych, ale 
Times poprzestaje na zapiskach repor- 
terskich o jego przybyciu i pobycie. A 
jakkolwiek powaga i wpływ Timesa o- 
gromnie zmalały, zawsze jeszcze ten 
„organ City londyńskiej* jest najwierniej- 
szem żwierciadłem opinii ogółu angiel- 
skiego. 

W obecnej zresztą chwili trudno się 
Anglii kłopotać Syamem, kiedy zagraża 
bezrobocie we wszystkich jej kopalniach 
węglu — a węglem stoi przemysł jej i 
marynarka, jej potęga materyalna. 


JESZCZE W sprawie seminaryów 
ruskich. 


Lwów d. 5. sierpnia. 


Pod d. 1 bm piszą do Poł. Cor. po- 
nownie ze Lwowa: 

„Dwa dzienniki wiedeńskie poddały 
jednostronnej krytyce ogłoszone nieda- 
wno w Poł. Cor. wyjaśnienie motywów, 
które spowodowały reformę grecko-kat. 
seminaryów duchownych, Kwestya ta 
wymaga kilku słów. odprawy. Neue Freie 
Presse (w numerze z 29 lipca) zapytuje 
się, dlaczego pomimo wielkich braków 
w seminaryach, potrzeba było dla po- 
wzięcia ostatecznej decyzyi aż półtrae- 
cia roku, a decyzya ta zeszła się dzi” 
wnym trafem z pielgrzymką biskupów 
ruskich do Rzymu. W odpowiedzi DA tO 
pytanie należy wskazać na tę OKO!" 
ezność, iż połączone z dokonaną reformą 
administracyjne i finansowe badania i 
zarządzeuia, dalej potrzeba skrupulatne- 


go uwzględnienia wchodzących tutaj 
w rahabe kościelnych i państwowych 
interesów, wymagały bezwarunkowo 


dłuższego czasu, a to tem bardziej, że 
przy tej reformie okazały się niezbędne- 
mi rokowania z kompetentnemi orga- 
nami kościelnemi. Že zaś ukończenie 
tych rokowań zeszło się z pielgrzymką 
grecko-katoliekich biskupów do Rzymu, 
to prosty przypadek, mogący być dzi- 
wnym dla tych tylko kół, którym idzie 
o przedstawienie całej tej sprawy w 
świetle stronniczem. 

„Jeżeli zaś z drugiej strony Vater- 
land wysuwa wobec wywodów, zawartych 
w Polit. Corr., na plan pierwszy kościel- 
ne motywa dokonanysh zarządzeń, mia- 
nvwicie uzasadnioną kościelnemi przepi- 
sami konieczność istnienia osobnego se- 
minaryum w każdej dyecezyi, to argu- 
mentacya taka nie może bynajmniej 
osłabić trafności pomieniouych wywo- 
dów. W nich wyrażnie położono nacisk 
ua motywa kościelne, a tylko szczeg jl- 
niej podniesiono to, iż schodzą się one 
4 najważniejszemi państwowemi intere- 
sami. Koła interesowane stosownie do 
zajmowanego stanowiska kładą przy oce- 
niuniu tej sprawy główny nacisk na 
różne momenta; wszakże wobec wido- 
cznych praktycznych korzyści reformy, 
o której mowa, wszystkie interpretacye 
są tylko drugorzędnego zuaczenia." 

Diło jest rozsierdzone tym komuni- 
katem półurzędowym, i pisze: „Prawić 
o „widocznych* praktycznych korzyściach 
reformy, Moga ks. JE a ża która 
i „gliły i wykonały, a i to o 
pali sa —/ albo) baidio = 


tak na domysf, U 
two możnaby tak samo przytoczyć wieje 


Mówiny otwarcie. Nie wiele macie de 
strae-nia, cóż się stanie, jeżeli ten Wy- 
szyński, tak jak jednej nocy 


nie wiedzieć zkąd, tak pewnej nocy pój- |złego uc 


dzie, nie wiedzieć dokąd? Nie będzie 


nawet potrzebował rozbijać kasy, bo|eo dalej będzie? Czy ojciec zdobędzie 


klucze wszystkie u niego! Co wtedy? 


przyszedł guębisz? za co mnie depcesz? Cóż ci 


dnia 6. Sierpnia 1893, 


a wiele dokumentów, z którychby się 
jak na dłoni okazały wręcz przeciwne, 
same szkody.* 

Tych momentów Diło ani Hałycza- 
nyn atoli nie podnoszą, chociaż ma ich 
być bardzo wiele. Diło czuje też tę sła- 
ba stronę swojej argumentacji, i dodaje: 
„Jeżeli gazety nie podniosły tych prze- 
ciwnych momentów, to jedynie z powo- 
du, że najbliżej i najbardziej intereso- 
wane koła nie cha gadać na domysł 
i wolą wyczekiwać faktów.“ A więc te 
> ali momenta“ są tylko... domy- 

èm |... 

Hałyczanyn wraca dzisiaj do zwinię- 
cia wiedeńskiego seminaryum ducho- 
wnego. które mu widocznie więcej do- 
pieka, niż rozbicie jeneralnego semina- 
rgum lwowskiego. Jak to pięknie było, 
że „w seminaryum wiedeńskiem, w cen- 
trum monarchii, alumni ruscy znosili 
się z przedstawiciełami wszystkich na- 
rodów słowiańskich i wśród nich 
rozszerzali zakres swego wykształ- 
cenia I zapatrywań swoich“ — 
lamentuje Hałyczanyn — „ale nie było 
to na rękę naszym „druhom* serde- 
cznym (tj Polakom). 

Możemy zapewnić organ ajencyi ro- 
syjskiej, że Polakom wcale nie zależy na 
świnięciu wiedeńskiego seminaryum ru- 
skiego, — przeszkodzić agitacyom mo- 
skalofilskim, jest rzeczą wyłącznie rządu 
i samychże Rusinów. Polu kom moska- 
łofilizm zgoła nie szkodzi, możnaby ow- 
gem powiedzieć, że jest wodą na młyh 
Polaków. Przeszkadzać rządowi w tłu- 
mieniu moskalofilizmu, Polacy nie po- 
śrzebują i nio mogą; jak też nie mogę 
Ditu przes.kadzać w popieraniu moska- 
lofilizmu, dla którego ono dzisiaj tak 
gorliwie pracuje, 

Zresztę jest Hałyczanyn pełen otu- 
chy: „Mamy — powiada — wiarygodne 
wiadomości, że decentralizncya iwow- 
skiego seminaryum jeneralnego nie bę- 
dzie i za dwadzieścia lat przeprowadzoną 
i że urządzenie dyecezyalnych semina- 
ryów w Przemyślu i Stanisławowie nie 
rychło nastąpi". A przyznamy organowi 
moskalofilskiemu, że miewa nieraz bar- 
dzo dobre informacye. 


KORESPONDENCYE. 


Praga d. 3. sierpnia. 


(Z żałobnej kroniki — Stracenie. — Z teatra). 


Zacznę od wieści smutnych. W ze- 
szłym tygodniu zastrzelił się tutaj lwo- 
wianin, lekarz pułkowy, dr. Józef Wein- 
traub. Śmierć zabrała też tymi dniami 
trzech zasłużonych ludzi: dr. Alojzego 
Jandousza, prezesa gremium aptekarskie- 
go, wielce zasłużouego farmaceuty, — 
prof. kliniki akuszeryjnej dr. Ferdynan- 
da Webera von Ebenhoch nazajutrz po 
uroczystości 50-lecia doktoryzacyi jego, 
a w Bernie zmarł prawnik dr. Jan Lo- 
wadina, jeden z założycieli „Prawniczej 
jednoty morawskiej“ i wydawca „Ludo- 
wego gospodarza“. 

Niezwykły wypadek z arzył się w 
Znojmie na M»rawie. Oto o godz. 5. ra- 
no stracono przez powieszenie, czego 
przykładu nie było tam od r. 1869, żoł- 
nierza Y9. pułku piechoty Praxu, syna 
rolnika poważanego, za to, że zastrzelił 
śpiacego kaprala Christa, który miał się 
nad nim znęcać. Ułaskawienie, o które 
proszono telegraficzuie, nie nadeszło. | 

dziennikach polski'h czytam li- 


może miała w pamięci ten wzrok jego, 
który jej niedawno mówił: „zu co mnie 


zyniłem !* 
I czekała tak bez tchu, w milczeniu 


się na to, aby opór stawić nieuzasadnio- 


— Temu można Zaradzić, — odrzekł |nyjn żądaniom starosty i ujmie się za 


Jerzy — wezmę kusę du siebie. człowiekiem. który dlań wiernie praco- 
— Ja ostrzegułam ojca — mówila|lwał? Czy też słaby juk zawsze ulegnie 
Mary cichym głosem, — ostrzegałam i| bez oporu i skrzywdzi go śmiertelnie ? 


pokazuje się, że miałam racyę. 
dzie teraz ? 

— Nie — odparł ze 
lekkością sądu Słonimski 
Wyszyńskiego. 

Chwilę panowało milczenie, 


Cóż bę- 


Ale Słonimski milczał; po długiej 
pauzie wreszcie niepewnym głosem za- 


zwykłą sobie| uważył: 
pożegnamy | 


— (o prawda, żal mi będzie go od- 
dalić; pracował rzetelnie, no i dość po- 
myślne miał rezultaty, liczyłem na jego 


Z twarzy Mary wszystka krew zbie- | pomoc w interesie sianożęci, byłby bar- 


gła; stanęła jej na pani 
rozmowa, w której ten biedak 


; tak ie- 
cznie dziękował za przytułek oba 


i tak ser- 


ęć pierwsza dzo pożyteczny! 


Mówił prawie obojętn e. 
— Proszę ojea — odezwała się Ma- 


decznie prosił o zatrzymanie w służbie. ry stanowczym i mimo podrażnienia spo- 
Zapomniała Już o tych kilku wyniosłych |kojnym głosem. — Nie byłam nigdy 
słowach, które ją wtedy obrażały, a wi-|i nie jestem zwolenniczką Wyszyńskie- 
działa tylko piękne siwe Oczy AA pro- | go. Przyznać ojczulku musisz, żem 
szące: „nie odpychajcie mnie [u i dawo- | wszelkiej użyła wymowy, aby nie do- 
nił jej w uszach tylko dżwięczny głos puścić, byś go zatrzymał; stało się iną- 


jego» 


czej wbrew mojej radzie, stało się źle 


Czy był to tylko ten głos, którym|i dziś byłabym najszczęśliwszą, gdyby 
ów nieszczęśliwy wtenczas przemawiał ?| można to cofnąć. 


Czy tylko te oczy widziała przed sobą, 


— Każdej chwili! — podchwycił Je- 


które wówczas na nią patrzyły? czy też | rzy pospiesznie. 


e > 
Rok XXXII. 


w 


A. 
H. 


czne sprawozdania o g 


Ua ościnnych wystę- 
pach warszawskich ar 


| S teh tystów na waszej 
scenie. Nie myśl ie, żeby i nam poska- 
piono tu podobnych przysmaków. Mie- 
liśmy tu przed samym zamknięciem 


„Narodowego Diwadla*, które nastąpił 
15. lipca, ule obecnie już się skończyło 
4 występy p. Bolesława Leszczyńskiego 
z Warszawy: 3 razy w „Otelu“, | raz 
w „Zbójcach*, 

P. L. jest sk ńczonym aktorem, 
to przyznać muszę, bo przedstawił Pra- 
żanom podwójnego Otela: furyata i o- 
mal, że nie salonowca, Ch é grzeszył 
przesadą w obu kierunkach i niejedno- 
litością gry. Prażan'e, przymrużywszy 0- 
czy na te błędy gry jego, — o dykcji 
szybkiej, jak welocyp”dysty bieg pod- 
czas wyścigów, i braku należytej dekla- 
macyi zie mówię, bo tej najbieglejsi po- 
lonofile nie rozumieli, jak mi się sami 
przyznali — i widząc w p. Loszczyń- 
skim gościa miłego, bo Polaka, uraczyli 
go oklaskami, wieńcami, wreszcie bau- 
kietem. Mimo to wszyscy zestawiali te 
występy z występami Zelazowskiego, wy- 
rażając tęsknotę za ostatnim. Otoczenie 
gościa niestety swą średniościa podno- 
siło nieco grę jego, gdyż jedynie pani 
Benoniowa jako Dezdemona rywalizowa- 
ła z nim, wedle mnie zaś była to naj- 
lepsza z przedstawicielek tej roli, ja- 
kiem widział; posiada Świetne warunki 
sceniczne i wyborną szkołę, która jednak 
nie stłumiła pierwszorzędnego jej talen- 
tu, dorównującego gwieździe czeskiej 
niegdyś, pani Sklenarzowej- Małej, 

D. 24. lipca para ta czeskopolska wy- 
stąpiła w „Otelu* w Pilznie z powo- 
dzeniem. 

W sezonie, który na nowo się rozpo- 
czyna w Diwadle, wejdzie na deski pra- 
skie „Klub kawalerów“ Bałuekiego, grany 
po czesku w Wiedniu, a prawdopodo= 
bnie jeszcze któraś z nowych sztuk pol- 
skich. której wyborem zajmuje się zna- 
uy Edward Jelinek. Sezon ten będzie 
ważnym w dziejach teatru czeskiego, bo 
wykonanym w nim zostanie cały cykl 
oper Fryderyka Simetuny, przestudyowa- 
nych już dotychczas na nowo w wię 
kszej części. i 


Braksola d. 1. sierpnia. 


(Szczęśliwy naród. — Ferye letnie. —  Procesya 

pasyjoa i jej znaczenie, — Antikatoli :yzum ) 

O Belgii, która przez 30 lat była 
zwierciadłem doskonałości dla wszyst- 
kich partyj liberalnych wszystkich par- 
lamentów, na ktorą później dlużej niż 
przez lat dziesięć spoglądano zewsząd z 
obawy, że sie stanie pochodnią społe 
cznej rewolucyi, którą wreszcie ustatnie 
uchwały parlameuturne w sprawie po- 
wszechnego głosowania uczyniły groźnym 
atutem w ręku socyalistycznem — o tej 
Belgii od dłuż zego juz czasu nic nie 
słychać w Europe. Wedle znanego afo 


ryzmu znaczyłoby to, że lud belgijski 
jest szczęśliwym. I reczywiście obecnie 


nie ma między Belgnmi zbytrio nieza- 
dowolonych. Liberali cieszą się, że Je- 
szcze nie zostali wypurci ze swych sta- 
nowisk przez klerykałów, | klerykuli, że 
lberalizm nie czyni zbytnich postępów, 
a partiya robotnicza chłoni w siebie 
wszystkimi porami nowe prawo wybor- 
cze, gotując się nu jego podstawie do 
energiczniejszych walk na przyszłość. 
Zresztą w krajn tym, a raczej jednem 
wielkiem mieście — tak tu gwarno i 
ciasno Ula przyżwyczujonego do :ozle- 


— Nie podzielam tego zdrnia. Je- 
żeli nie uważałam dzierżawy łąk za in- 
teres dobry, to przecznwalam widocznie 
te zawikłaniu, które powstały, a co gor- 
sza jeszcze powstaną Ale ten sam inte- 
res stanie nam się klęską, jeżeli nie 
będzie miał kierownika. Tv przecież 
jasne. 

— 0, proszę pani, to rzecz nauj- 
mniejsza; kontrakt nie jest jeszcze za- 
twierdzony przez sąd i w każdej chwili 
można go zmienić. Zresztą znajdzie się 
chętnie taki, co jeszcze doplaci za od- 
stępne. 

Zachmurzyła czoło jakby ja gniewało 
to ułatwianie wykonania jej pomysłu 
d rzekła drwiącym głosem, jakby uszezy- 
pliwie szydziła ze swoich słuchaczów 
I z całego Świata; gorycz jakaś brzmia- 
ła w każdem słowie: 

cz Ach prawda, zapomnialam ojczul- 
kowi powiedzieć. Drugi dzień po podpi- 
saniu kontraktu spotkałam posłańca od 
Kubokagw naszym ogrodzie. Kubok żą- 
dał, abym ojezulka namówiła, by od- 
stąpił od interesu, a nawet ofiarował mi 
za pośrednictwo kólee bryluntowe. Mo 
głam zarobić faktorne, gdybym była 
wiedziała, że ten interes robi się na 
żarty. ; 

— Nie wątpię, że i dziś Kubok obej- 
mie ten interes — wtrącił Gadomski — 


nn m ron 


jak powoli wszyscy na kolana padają 
w miarę, jak przesuwający się przed ich 
oczyma żywy obru4 męki Zbawiciela, 
przedstawia coraz dalsze jej okresy. A 


Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjmaja we Lwowie 
Administracya Gas. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież Biuro dzieuników* ul. Karola Ludwika |. * 


Ogloszenia przęjmuju: 


Paryżn: C. Adam (Gilcrewski), 5% rue du Four- 


Paris, — We Wilednin: Hausenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfschgasse 10: Rudolf Mosse. Seilerstidte 2. 


Oppelik, Grunar:gergnsse 12. M. Dukes, Wollzeile 6- 
Schallek, Wollzeile 11 i J. Lanueberg, I. Woll- 


zeile 19.-- W Hamburgu: A. Steiner, — W Frank 
furcie n.M.: Haasenstein & Voglćr i G. L. Daube & C 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je 


dnoszpaltowy wiersz dohnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 3U ct. 


głych pół i łąk — wszyscy w lecie od- 
poczywają, dwie trzecie części ludności 
przenoszą się und morze i oddają 
się jedynie troskom o zdrowie swoje i 
swoich rodzin. A jednak i w tej ciszy 
dzieją się rzeczy niespostrzegane zaZwy- 
czaj przez powierzchownych obserwato- 
rów politycznych, ale które wiele by 
nie dostarczyły imateryału do rozmyślań. 
Takiem zjawiskiem są mianowicie proce- 
sye w Furn s. 

Cała ludność stała tej mieściny, po- 
łożonej w części Belgii, zamieszkałej 
przez rosłych i czerstwych Flamandów, 
bierze oto przy końcu lipca udział w ol- 
brzymiej procesyi, przedstawiającej mękę 
i życie Chrystusa Pana. Są to posuwa- 
jące się w uroczystym nastroju z ko- 
ścioła sir Walpurgii jakby obrazy z ży- 
wych osób, a przed każdą z grup postę- 
puje anioł, tłumaczący wierszami, co da- 
na grupa oznacza i wzywający ws4yst- 
kich słuchających do poknty za grzechy. 
Zdaniem wielu światłych kapłanów pro- 
cesye furnejskie głębsze wywierają wra- 
żenie niż nawet przedstawienia pasyjne 
bawarskie. Tam, mówią, stały się one 
widowiskiem, tu zaś corocznie pobożny 
lud, żałując za grzechy swoje i chcące 
innych od nich odwieść urządza trady- 
cyjną taką procesyą. 

Trzeba widzieć, jak całe miasto, w 
którem o tym czasie odbywają się jar- 
marki, nagle umilka na widok pierwsze- 
go z aniołów, poprzedzających każdą 
grupę, jak wśród tej ciszy cały gwarny 
i hulaszczy lud jarmarczny, najrozmaitsi 
przekupnie i hecarze nagle poważnieją i 


wiara wtym zakątku Belgii jest tak sil- 
ną, iż każdy za szrzególną łaskę Boska 
uważa to, iz wreszcie doczekać mu było 
danem chwili, w której zmienić się ma 
niejako choćby na dzień jeden w osobi- 
stość poświętoną przez 
ciela. Przejęcie się, z jakiem rol» zwła- 
szcza cierpiącego Chrysiusa niektórzy 
oddają, jest tak wielkie, że były wypad- 
ki, iż aktorzy rzeczywiście w ciągu pro- 
cesyi umierali pod ciężarem krzyża. 

Pochód rozpoczyna anioł wołający : 
Oto Mistrz i Pan nasz, patrzcie na życie 
i śmierć jego, abyście sobie brali przy- 
kład z jego ofiary i rezyguacyi: O! lu- 
dzie, Żałujcie grzechów, za które Zba- 
wicie! ofiarował się um zeć. Dalej postę- 
puje ośmiu proroków, trzy dopuszczenia 
boskie; wojna, głód i powietrze, a do- 
piero za nimi całe życie Chrystusa Pana 
od kolebki aż do Wniebowstąpienia, przed- 
stawione w żywych obrazach. 

Głęboka wiara Flamandów nezyniła 
ich oddawana najpracowitszym 1 najucź- 
ciwszym z ludów, a tak samo pobożną, 
szeżerze katolicką jest w głębi swej du- 
szy cała ludność Belgii. Jakże to przy- 
kro wobec tego słyszeć nieraz w parla- 
mencie belgijskim albo na zgromadze- 
uiach robotniczych krzyki i hałasy prze- 
cw księ'om a nawet przeciw religii, 
Tuzinkowi ci, a krzykliwi politycy widzą 
tylko pojedyńcze i to niektóre fukty ze- 
wnętrzu go życia, a ślepymi cheg być 
na głab duszy narodu. 
pomoże. (Co od wieków weszło w krew 
ludu, co każdy z mlekiem matki ssie i 
co w umyśle każdego żyje, co żyć musi, 
to się nie da tak łatwo wytępić, a na- 
koniee przecież się pokaże, 
Pun Big 


"D7 


pobliże Zbawi- 


Ale nic im nie 


CI że „większy 
niż p. Rymsza*. 


trawa jest tak bogalą jak nigdy, stracić 
nie może. 

— i ty dostaniesz swoje kólce. 

— Co? Czyż seryo o tem myślicie— 
zawołała z oburzeniem, wstając z miej- 
sca i ciskając gromy ze swoich oczu. — 
Jakto! więc starosta będzie dla gryma- 
Su Swego | wygody komenderował ojeu, 
kiery ma rządcę przyjąć, a kiedy odda- 
lié? on będzie mieszał się do spraw ua- 
szych i decydował, kto ma prowadzić 
biuro asekuracyjne i u kogo ma być 
klucz od naszej kasy? Kubok będzie 
pozwalać lub zabrauiać zawarcia kon- 
traktu i jeżeli jemu się niepodoba ojciec 
od dzierżawy odstąpi! i kupi was razem 
ze mna w niewolę za parę kóleów :! 
nie rozumiem! nie pojmuję Co się dzie- 
je, cóż my jesteśmy, gdzie żyjemy? czy 
mamy jakie obywatelskie swobody, jakąś 
wolność, jakąś wolę, jukieś postanowie- 
nia, czy też jesteśmy uędznemi maryo- 
netkami w ręku żydów, urzędn ków, żan- 
darmów i Bóg wie kogo! Byłam prze- 
ciwną zatrzymaniu Wyszyńskiego, była- 
bym szczęśliwa, gdyby dziś odszedł; na 
wszystkie świętości zaklinałam, by nie 
dzierżawić łąk słoniinskich, ale dziś, u- 
stąpić pod presyą, pod gwałtem, pod 
wymuszeniem ! nigdy ! 


(C. A. n.) 


„radzano się tam nad środkami zapobie- 
'gnięcia złemu. 
A : Á | Mamy tutaj w Raciborzu towarzy- 
W nie do uwierzenia krótkim czasie | stwo polskie, którego prezesem jest 
wyrósł w Monachium z ziemi nowy | zamożny mieszczanin raciborski, p. 
przybytek sztuki, Poczęła go rzutkość i Siara. Towarzystwo od czasu wyborów 
energia  secesyonistów artystycznych, bardzo się ożywiło. Liczy ono człon- 
którzy z urzędowym salonem na seryo ków przeszło 300. W zarządzie Towe - 
postanowili zerwać. rzystwa zasiadają sami Szlązacy. To- 


Monachium d. 2 sierp: ia. 


(Nowy salon sztuk p ęknych). 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli ásia 6. Sierpnia 1898. 


SŚwiadectw przebytej lub szczepionej 
ospy żądać będzie z początkiem przyszłego 
roku szkolnego również dyrekcya lwowskie- 
go gimnazyum V. 

Narzękunia prasy lwowskiej na nie- 
taktowne postępowanie straży policyjnej nie 
odnoszą skutku i nie będą odnosić póty, 
póki wreszcie nie zdarzy się fakt, który i 
wyższym władzom da do myślenia, Wtedy 


Nowy pałac sztuki został wzniesiony | warzystwo urządza od czasu do czasu jto dopiero i sama policya lwowska przyzna, 


wedie planów Pawła Pfanna z drzewa i odczyty, zabawy, teatra amatorskie i 
żelaza na fundamencie z cegieł. Wznio- jrozwija w ogóle działalność bardzo 
sło go monachijskie przedsiębiorstwo w | pożyteczną. 

34 dniach. Dwanaście 8 metrów wyso- Z powodu ostatnich wyborów, pod- 
kich sal biegnie w około Środkowej ro-|czas których Niemcy-katolicy wraz z 
tundy wysokiej na 18 m. a 19 metrów |duchowieństwem postawili w naszym 
w średnicy mierzącej i tworzą możliwie okręgu kandydaturę księdza Niemca 
najlepiej oświecone ubikacye wystawowe. | przyszło pomiędzy duchownymi a ich 
owiatło przedziera się do wnętrza przez parafianami, którzy znowu głosowali 
szklane dachy, a przyćmiewają je 1 la- | za kandydatem polskim, do zatargu. 
godzą cokolwiek baldachimy, umieszezo- | Dzięki atoli tej okoliczności, że wielu 
ne u sufitów. Działanie jego wzmacnia” |gychownych głosowało także za kau- 
ja jeszezo jasne, delikatnie cieniowane i|qyqatem polskim niechęć ludności nie 


artystycznie układane obicia Ścian, a ca- 
la urządzenie i podział wskazują, iż 
wszystko, co się w nowym pałacu znaj- 
duje, wprzągnięte “zostało w usługi wol- 
nego powietrza 1 słonca, plein adr'u. 

Trudno opisywać i omawiać poszcze- 
gólne dzieła, oddane na tę nową wysta- 
wę. Dość będzie wspomnieć, że artyści 
tacy jak: Villegas, Herkomer, Szyma- 
nowski, Keller, Uhde, Haberman, Her- 
terich, Kónig, Hauptman, Buttersack, 
Schmadel, Haug, Bóckiin, Groyet, Skar- 
bina i wielu innych dołożyli wszystkich 
sił i nie szezędzili talentów, aby tylko 
wystawa secesyonistyczna wspaniale się 
przedstawiała. 

Co jedno jest pewnem to to, że choć 
Monachium miało już wiele wystaw sztuk 
pięknych, które ukrywały prawdziwe 
skarby sztuki, to jednak wedle powsze- 
chnego mniemania jeszcze żaden salon 

"oglądany w całości t. zn. wszystkie 
dzieła sztuki, wzięte razem z ubikacyami 
nie wywierały tak harmonijnego a silne- 
go wrążenia. 


Polacy na Szląsku. 


Z Raciborza piszą do (/zasu: Na Szląsku 
prnskim zmieniło się w ostatnim czasie 
na korzyść naszą dużo. Oczywiście nie 
ma mowy o jakiejkolwiek zmianie naj 
lepsze w stosunkach naszych do tutej- 
szej ludności niemieckiej, wśród której 
zawiść ku wszystkiemu co polskie, jest 
większą bez porównania, aniżeli wśród 
ludności protestanckiej w Wielkopolsce. 
Zmiana na lepsze dokumentuje się we 
wzrastającem ciągle poczuciu narodo- 
wem ludu, w rozszerzaniu się coraz 
większem pism polskich i zwiększają- 
cym się ich wpływie. Niemcy-katolicy 
choć przed niedawnym jeszcze czasem 
w negacyi swej szli tak daleko, że od- 
mawiali tutejszemu ludowi charakteru 
polskiego, dziś już lud tennieinaczej na- 
zywają, jak ludem polskim, „partyą 
polską” na Szląsku, z którą się grubo 
muszą liczyć. To uprzedzenie Niemców 
do nas i ich wątpliwość w polskość, 
usuuęły ostatnie wybory. 

Jest też faktem, że wybory do par- 
lamentu były przełomem dziejowym w 
historyi Szląska. Najśmielsze oczekiwa- 
nia, najgorętsze Życzenia patryotów zo- 
stały spełnione. Lud szląski okazał się 
tak patryotycznym, tak śmiało stanął 
do walki z niemczyzną i tak głośno 
zadokumentował swoją polskość, że 
dziś już najmniejszej nie może być 
wątpliwości, że Szląsk jest naszym, tak 
jak nasza jest Wielkopolska i inne zie- 
mie polskie. a | : 

ajzaciętszym wrogiem Polaków nie 

jest tutaj na Szląsku rząd i urzędnicy, 
którzy są jako reprezentanci pań- 
stwa konstytucyjnego, zmuszeni ponie- 
kąd moralnie do zachowywania pewne- 
go decorum wobec Polaków. Największą 
zawiść, o jakiej nie mają nasi bracia 
w Wielkopolsce pojęcia, Okazuje nam 
właśnie ludność miejska, zniemczona, 
renegaci. Dzięki zachowaniu się tejże, 
wytworzyły się u nas stosunki takie, 
je chyba można porównać ze stosun- 
ami, pannjącymi pod zaborem rosyj- 
skiu na Litwie. Różnica istnieje tylko 
w tem, że kiedy w Rosyi barbarzyń- 
skim jest rząd i nrzędnicy niżsi 1 wyż- 
81 są stroną prowokującą, tutaj ludność 
kłość a prowokuje Polaków. Zacie- 
ość dochodzi do tego stopnia, że roz- 
po polubi Da nlicy lub w restauracy! 
ı Marażony jest na najgorsze 
następstwa Wedlug zdania Niemców 
tutejszy ch Wolno mówić po polsku chło- 
pu i robotnikowi, który po niemiecku 
nie umie, natomiast każdy człowiek 


wykształcony, mówi : 
zuje „złą wolę*, MAJ po polsku, oka 


e | ówienie ze stron 
takich osób po polsku, jest astre. 


cyą niemczyźnie wrogą, któ ă 
Mesk trzeba karcić! D a A 
wający skądinąd, nieznający stosunków 

ń ? ) i 
mogą być narażeni na nieprzyjemności 
największe, jak to się często niestety 
zdarzało. ; 

Złość zniemcezonego mieszczaństwa 
ku Polakom nie przynosi niemczyżnię 
iim samym pożytku. „Owszem, lud 
wiejski, oświecony 1 nw aboz jaki 
rodowo, chwyta się Sam, Pe 2 
kolwiek poduszozenie, środków energi- 

ustach szląskich 
cznych obrony. Po mis Bias. 
powstają już tu i owdzie składy kup 
eów polskich, a goąpodarze soy FR 
informowani o nienawiść! kn d 
przemysłowców ku Polakom, SK'AC) 
Niemców omijają. : s 

Ogromne Gród Niemców racibor- 
skich wywołało rozgoryczenie wysta- 
pienie gospodarzy zamożnych okoliczuej 
wsi Gamowa, którzy w Nowinach Ra- 
ciborskich umieścili ogłoszenie, pod któ- 
rem się także zbiorowo podpisali, że 
w Raciborza nie będą kupować od tych 
kupców, którzy nie mają polskiej ob- 
sługi, którzy po polsku nie chcą mo- 


nn Mo 


| maitych 


rozszerza się na całe duchowieństwo, 
ala tylko na jednostki. Obecnie umy- 
sły już się bardziej uspokoiły i dawny 
dobry stosunek powraca. Niektórzy du- 
chowni, jak np. proboszcz w Katowi- 
cach, oświadczył swoim parafianom. iż 
za karę, że za p. Szmulą głoso- 
wali, nie zezwoli na procesyę zwykłą 
do cudownego miejsca, Niemieckich 
Piekar. Musiano owemu duchownemu 
ze strony kompetentuej wyperswado- 
wać niewłaściwość tej kary, więc pro- 
cesya podobno się odbędzie. 

Zresztą duchowieństwo zachowa- 
niem się ludu podczas wyborów zo- 
stało dostatecznie pouczone o jego 
stałości i wierności dla ideałów pol- 
skich. Jest wszelka nadzieja, że pod- 
czas przyszłych wyborów do sejmu 
nie będzie rozdwojenia. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 5 Sierpnia. 


Do egzaminu z leśnictwa w krajo- 
wej szkole gospodarstwa lasowego we Liwo- 


iwie przystąpiło sześciu kandydatów, z któ- 


rych jednego reprobowano na rok. Zdali pp. 
Batycki Kazimierz, Bernolak Antoni, Dem- 
biński Czesław, Kolowski Iwan, Zajkow Ga- 
bryel (dwaj ostatni Bułgarzy). Skład komi- 
syi egzaminacyjnej był następujący: „p. Ju- 
liusz Siegler de Eberswald jako przewodni- 
czący, profesor Strusiewicz Zygmunt, dyrek- 
tor Tyniecki Władysław, profesor Demia- 
nowski Zugniunt, profesor Lipiński Broni- 


sław i p. Góralczyk Antoni jako delegat| cała 


rządu. 


że nie wszystko się dzieje tak, jak powin- 
no. Oto np. wczoraj dwaj policyanci zabie- 
ral: się do zaaresztowania jakiegoś wyro: 
bnika na ul. Gródeekiej w taki sposób i z 
towarzyszeniem tak dotkliwych ad monicyj, że 
aż to wywołało oburzenie w przechodniach. 
Zebrał się tłum, a że złożony był z ludzi 
$mielszej natury, przybrał tak groźną po- 
stawę wobec”policyantów,* iż ci musieli się 
wraz z aresztowanym ukryć na posterunku 
gródeckim, skąd dopiero dorożką coprędzej 
odjechali na inspekcyę główną, 

Z dziennika policyjnego. Na uli- 
cy Leona Sapiehy 1.9 skradzioną została 
ze strychu bielizna wartości 100 zł. na 
szkodę p. Amalii S. Złodziej dostał się na 
strych z rusztowania obok budującej się ka- 
mienicy. 

Mojżeszowi Tigrowi ze Zimnowódki ucie- 
kła córka Róża, która miała udać się do 
jednego z lwowskich klasztorów. Ojciec „4ą- 
rzuca zbiegłej, że mu zabrała rzeczy, 

Pomnik Mickiewicza może i stauie 
wreszcie na wiosuę roku przyszłego w Kra- 
kowie. Jak stamtąd donoszą, podstawa się- 
gająca pierwszego piętra jesu prawie że 
ukończoną, Brakuje tylko parę kamieni. 
Robota ta potrwa jeszcze ze dwa miesiące, 
a później zaczną robotnicy, między którymi 
pracuje także kilku Włochów, osadząć czę 
ści pomnika, będące już na miejseu w Kra- 
kowie. 

Miejsee urodzenia poety Fr. Kar- 
pińskiego, dwór w Hołoskowie, otaczany 
przez długi czas opieką poprzedniego wła- 
ściciela tej wsi, runął jednak w 150 ro- 
cznicę urodzin polskiego wieszcza. Otóż aby 
zastąpić położoną w tem miejscu płytę ka- 
mienną pamiątkowym domem Bożym, za- 
wiązał się w Hołoskowie pod Otynią komi- 
tet pod przewodnictwem ks. Pawła Jasirzęb- 
skiego, który zebrał już na ten cel 1400 
zdr. i obecnie o dopełnienie tej sumy zwra- 
ca się do publiczności polskiej. Adres skarb- 
nika komitetu: Franciszek Piechowski w 
Czeremchowie pod Otynią, 


Z Czerniowiec donoszą: Jeżeli uby- 
tek jednej ehoćby zasłużonej jednostki ze 
szczupłej naszej drużyny kresowej stanowi 
dla nas dotkliwą stratę, to tem dotkliwszą 
i większą jest strata, jaka ponosi społeczeń- 
stwo kresowe przez to, że naraz mu ubywa 
rodzina, zacna i czcigodna, której 
wszyscy członkowie brali czynny i gorliwy 


Konkursa. Rada szkolna okręgowa W| udział w pracy narodowej. P. Józef Gzyżew- 
Łańcucie rozpisałą z terminem do dnia 30. | sui, inżynier kolei państwowej, długoletni 
sierpnia rb. konkurs na kilka posad nNa- | gękretarz Czytelni i jeden z najgor- 


uczycielskich. 


liwszych członków wszystkich 


Zmiana w łasnoścl. Majętność Roma- |mjejseowych instytucyj polskich, 
nówkę w powiecie „tarnopolskim od p. dr. położył około rozwoju narodowego życia Po- 
Kazimierza Stopczyńskiego nabyła p. Adela |]aków tutejszych niespożyte zasługi. Mał- 


Stopczyńska. 


żonka p. Czyżewskiego była jedną z za” 


„Slub. W Nawrze, „w. Prusiech zacho- |Jożycielek i najezynniejszych  delega- 
dnich, odbył się onegdaj ślub p. Kazimie- | tek „Koła pań na Bukowinie“, -tilii 


rza Skórzewskiego, syna Andrzeja i Anny 
z Unrugów, z panną Izą Szczaniecką, córką 
Michała i Bogusławy z Kruszyńskich. 

Kwestyonaryusz „stronnictwą chłop 
skiego." Celem wykazania, jakie ciężary 
publiczne i w jakiej wysokości ponoszą ob- 
szary dworskie w stosunku do gmin wiej- 
skich — zarząd związku „stronnictwa chłop- 
skiego“, które niedawno temu ukonstytu 
owało się w Nowym Sączu, rozsyła człon- 
kom swoim nastepujący kwestyonaryusz : 
I. Zebrać przykłady słabych obszarów dwor- 
skich, których grunta nie stanowią łącznej 
całości, lecz rozerwane leżą wśród gruntów 
gminy, przyczem niepodobna wykonywać o0- 
bowiązków publicznych, bo przerwany jest 
okręg juryzdykcyi wójta i przełożonego ob- 
szaru. II. Czy obszary dworskie dają for- 
szpany dla urzędnika, dla wojska? III. Ja- 
kie ciężary mają gminy zZ powodu stącyj 
szupasowych? Czy obszary dworskie mają 
z tego powodu jakie ciężary? IV. Jakie 
ciężary ponoszą gminy, i które z powodu 
przytrzymania wagabundów i żywienia „ich 
aż do znalezienia miejsca przynależności ? 
V. Jakie ciężary ponoszą gminy z powodu 
przytrzymania i dostawienia złoczyńców, zło- 
dziei itd. utrzymania aresztów ? Czy obszary 
dworskie ponoszą jakie ciężary z tego po- 
wodu? VI. Jakie ciężary ponoszą gminy z 
powodu pomocy w odszukaniu i ściganiu 
złoczyńców, a jakie obszary? VII, Jakie 
ciężary ponoszą gminy przez  dostawienie 
pomocy rządowi w egzekucyi należytości 
skarbowyek w gminie, a nawet na obszarze, 
a jakie zary ? 

VIII. Jakie ciężary ponoszą gminy 
przy utrzymaniu ewidencyi urlopników. po- 
pisowych, rezerwistów, pospolitaków, przy 
asenterunku ludzi i koni? Czy są obszary, 
które prowadzą podobne ewidencye i po- 
dobna dają pomoce przy asenterunku i t. d. 
IX. Jakie ciężary ponoszą gminy przez 
kwaterunki wojska? 

W sprawie Stu osiemnastu oskarzo- 
nych o opór komisyom sanitarnym chło- 
pów, stawiany podczas zeszłorocznej obawy 
przed cholerą udał się zarząd stronnietwa 
chłopskiego drogą telegraficzną do minister- 
stwa sprawiedliwości 0 odroczenie rozprawy 
naznaczonej na czas żniw. Ministerstwo po- 
lecito krakowskiemu sądowi odroczyć roz- 
Prawę do jesieni. 


Z Sokoła donoszą nam, iż doniesienie 
KS praskiego korespondenta, jakoby s0- 
„kolstwe poląkię nie pospieszyło z powitania- 
mi dla sokołów uzezkich. zgromadzonych 
R - k Budziejowicach, jest niezupeł- 
po is zgodne, bo wedle czeskiego 
a © Budziejowic telegra- 
E o Polskich Sokołów i od So- 
myskiegd Cgo, Krakowskiego i prze- 

Wycieczkę na Pasieki "a 
' Łyczakowską urządza jutro, w mi idie]. 
lg. towarzystwo „@wiazda“, 
[da z koncertu muzyki 


gatka 


da sie i 


któremi jest 


IT ow. 


Szkoły ludowej, a *dWie 
ich erki młode dziewczątka, inioyator- 
kami t głównemi fundatorkami sztandaru, 
który właśnie przygotowują dla tutejszego 
„Sokota“, zebrawszy na ten cel przy po- 
mocy koleżanek, przeszło 400 zł. drobnemi, 
groszowemi datkami! 

Obecnie przeniesiony został p. Czyżew- 
ski do Starego Sącza, to też w uznaniu 
pracy i zasług całej tej rodziny postanowiły 
połączone wydziały Czytelni polskiej, Koła 
polskiego, Koła pań, Sokoła i Ogniska pe- 
żegnać odjeżdżających wspólną wieczerzą, 
którą urządzono w realności Czytelni, pod 
gołem niebem, na letniem boisku Sokoła, 
przy współudziale około 200 osób. Przyby- 
wających pp. Czyżewskich powitano okrzy- 
kami a „Echo* Sokoła pieśnią: Niech żyją 
nam! Szereg toastów rozpoczął prezes Czy- 
telni ks. Fischer podnosząc zasługi p. Czy- 
żewskiego i jego rodzimy, drugi mówił 
br. Kapri, imieniem Koła polskiego na Bu- 
kowinie, trzeci p. Zucker. Imieniem Sokoła 
przemawiał prezes Kołakowski do panien 
Czyżewskich, jako fundatorek sziandaru, 
poczem drużyna sokolska wręczyła im na 
pamiątkę prześliczne album z fotografiami 
Sokołów tutejszych. Pod każdą fotografią 
umieszczony jest jakiś wierszyk lub zdanie, 
a pomiędzy fotografiami znajdują się widoki 
Czytelni, boiska Sokołów, Czerniowiec, domu 
w którym mieszkali pp. Czyżewscy i wiele 
innych. Wzruszony, ze łzami w eczaeh dzię- 
kował p. Czyżewski we własnem i całej 
rodziny imieniu. 

Stolarze bielscy zastanowili w całym 
Bielsku roboty. Strejk ten powstał z powo- 
du żądań podwyższenia wynagrodzenia i U- 
krócenia czasu pracy. 

W Raperswyiu rozpoczną się 8. bm. 
posiedzenia Rady nadzorczej tamtejszego Mu- 
zeum narodowego polskiego. 

Pierwsze próby kolan czyli bicyklu; 
w armii niemieckiej odbędą się w czasie 
tegorocznych manewrów jesiennych. Armia 
francuska ma już regularną służbę kolarską 
od 1891 roku, a dzieli się na trzy dzia- 
ły: 1) kolarzy, przewożących sztafety; 2) 
kolarzy, pełniących służbę wywiadowcza ; 
3) kolarzy, utrzymujących podczas bitwy 
styczność pomiędzy oddziałami. Każdy z ta- 
kich kolarzy składa egzamin ze swojej umie. 
jętności, musi on przebyć przestrzeń 90 klm. 
mniej niż w sześciu godzinach. Uzbrojenie, 
jego tworzy rewolwer i 18 ładunków, prócz 
tego ma na sobie mantelzak, manierkę, +0- 
rebkę i części zapasowe koła, by w razie 
zepsucia machiny, zaraz ją naprawić. 

/ydowskie państwo w En:opie. 
Według wiadomości z Amsterdamu prowa- 
dzą tamtejsi i rotterdamscy bankierzy ukła- 


jedna 


czas gdy służba baronowej znajdowała się 
na podwórzu a baronowa sama zajęta była 
w salonie, przewróciła papuga. w przedpo- 
koju wielką lampę a paląca się nafta obla- 
ła jednego z leżących pod stołem na dywa- 
nie psów legawych. Ze straszliwea wyciem 
porwał się okryty płomieniami pies, wypadł 
z przedpokoju, wbiegł do ogrodu i pędził 
w kierunku stajni. Inne psy szczekająe i 
wyjąc goniły przerażone za nim. Na ten 
straszny hałas nadbiegła służba, ale nikt 
nie wiedział co robić i dopiero kucharz 
rzucił na psa swój fartuch sądząc, że w ten 
sposób ugasi płomień. Rozwścieklony bo- 
lem pies rzucił się jednak nań i obalił go 
na ziemię. Wywiązała się teraz straszliwą 
walką z psem, z którego popalone ciało 
kawałami odpadało. Kucharz odniósł gle- 
bokie-rany w szyję i ramiona. W kilka mi- 
nut po tem ostatniem wysileniu skończył 
pies wśród objawów wścieklizny. Również 
u kucharza wystypiły wyraźne symptomata 
tej choroby i niedługo skonał wśród stra- 
szuych męczarni. Baronowa dostała podczas 
tej okropnej sceny silnyeh kurczów 1 dotąd 
jeszcze leży ciężko chora. _ j 

Letarg. W angielskiej kolonii Lagos 
umarła pewna stara kobieta, imieniem Ose- 
ni, gdy ja jednak, według zwyczaju maho- 
metańskiego, podniesiono w trumnie i mia- 
no już pogrzebać, rzekoma nieboszczka na- 
gle zakaszlata i poruszyła się lekko, Na- 
tychmiast uwolniono ją z szat, w które by- 
ła zawinięta, przyczem zauważono, że ma 
otwarte oczy i oddycha. Zaraz też wlano 
jej w usta nieco poźywnego napoju Z owsa, 
którym posilona podniosła się i oświadczyła 
obecnym, że w czasie snu otrzymała roz- 
kaz, aby wróciła do swego miejsca rodzin- 
nego i tam dopiero umarła co też zamierza 
uskutecznić, 

Wyścig gołębi pocztowych między 
Wiedniem a Berlinem odbywa się od po- 
niedziałku. Z gołębi wiedeńskien wypu- 
szczonych z Berlina, przybyło do Wiednia 
już przedwezoraj siedm, natomiast berliń- 
skie gołębie poniosły zupełną klęskę, gdyż 
dopiero dzisiejsze depesze donoszą, iż pier- 
wszy gołąb wypuszczony % Wiednia w po- 
niedziałek o godz. 4 minut 45 rano (wła- 
ściciel Schmidt, inspektor banku Bleich- 
roedera) przybył do Berlina wczoraj o godz. 
7 min. 40 rano. Cały jednak wyścig musi 
być uważauy za nieudany, gdyż i zwycię- 
skie gołębie krążyły dłngo w miejscu i po- 
trzebowały znacznego stosunkowo czasu 
(przeszło 80 godzin), aby przebyć metę. 

„Denxssów* z „Pana Tadeusza“, a 
rzeczywiście ks, Karol Nassau-Siegen, słyn- 
ny awanturnik i condottiere, zwany pula- 
dynem XVIII. wieku, doczekał się nowej 
monografii. Ma ją wydać niebawem mrgr. 
d'Aragon w książce zatytułowanej „Ze 
prince de Nassuu Szegen*, opartej na ko- 
respondencyi księcia z żoną, Karoliną Go- 
dzką, wojewodzianką podlaską, 1 voto Ja- 
nuszową Sanguszkową, której nadzwyczajne, 
tak w Polsce jak zagranicą rozgłośne 
wdzięki wywołały eałą literaturę poetyczną. 
Revue des deux mondes z 15 lipca ogła- 
sza ustęp z zapowiedzianej książki, miano- 
wicie opis podróży krymskiej carowej Kata- 
rzyny r. 1787, wsławionej teatralną scene- 
ryą Poteffłkina, a zakończonej zjazdem ka- 
nipwskim + Józefem II. i Stanisławem. Au- 
gustem. Liczne wyjątki z ciekawych listów 
poprzedza autor poglądem na polityczne po- 
łożenie Polski i państw rozbiorowych. 


Sztuki piękne. 
= Teatr. 


P. Frenkie] wystąpił wczoraj w „Wi» 
cku i Wacku* Z. Przybylskiego juko Kle- 
packi, ojciec obu tytułowych jarm rko- 
wiczów., Posiać to rzec można epizody- 
czna tylko, gdyż stary Klepacki w nie 
czem na tok akeyi dramatycznej Ne 
wpływa, a jednak gra p. Frenkla wysu- 
nęła ją na plam pierwszy. Każdy z w1- 

a AB tz sob 
dzów, wychodząc z teatru, Eg z Ki u 
przekonanie, że „Wieek i Wacek W żę 
puckiego ojca byłby czemś niemo wież 
ezeimś, coby było tylko formą, pozbawio- 

D. ; Frenkiel stać sje 
ną treści, tak umie P- Się 
pourzebnym na scenie: A 

Nietylko bowiem ra cięĝle oczyma, 
twarzą i ruchumi przez caly czas, w 
którym się znajduji Bu Scenie, co jest 

połową Wielkiego talentu akior- 
skiego, ale JeszcZe STU I wypowiada my- 
éli autora tak naturalnie, z takiem prze- 
jęciem Się obrana rolą, że zupełnie usu- 
wa w Cien ŚwoJĄ osobę, a na jej miej- 
seu stawia ogólny typ ojca, zaślepionego 
w swoich synach. Nie dziw też, że mię- 
dzy widzami raz po raz słyszeć się da- 
wała uwaga: „Jak też ten Frenkiel po- 
dobny do iksa albo ipsylouta*. A w rze- 
czywistości nie był on podobnym do 
nikogo; sztuka tylko wsparta potężnym 
talentem pozwoliła mu przybrać na się 
charakterystyczne cechy całej kategoryi 
ludzi. Publiczność licznie wczoraj zebra- 
na okłaskiwała też artystę z zapałem. 

Iune role wypadły zupełnie popra- 
wnie, nie można jednak nie wspomnieć 
o grze p. Trapszy jako Wicka, pani Go- 
styńskiej jako panny respektowej i p. 
Zboińskiego jako starego Zabawniekiego, 

kepertwar teatralny. W teatrze le- 
tnim: Dziś w sobotę „Zemsta“, komedya 
w 8 aktach Al. hr. Fredry. Nieodwołalnie 
ostatni gościnny występ p. M. F'vrenkla, ar- 
tysty teatrów warszawskich. Jutro w nie- 
dzielę po raz piąty „Józefina, sprzedana 
przez swe siostry“, operetka w 3 aktach 
przez Pawła Ferrier'a i Fabr. Carré, z mu- 
zyką W. Roger'a. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Luna- 
tyk“, krotochwila w 8 aktach E. Bluma i 


dy w celu zakupna holandzkiej wyspy Mon- | R. 'Poche'a. 
* 


nigkoog , gdzie mają się osiedlać żydowscy 
emigranci z Rosyj, Wyspa ta, leżąca na 
północ od prowineyi Friesland i stojąca 
pod administracyą tejże prowineyi, jest wła- 
snością pewnego adwokata w Haadze, któ- 
ry ją wystawił na sprzedaż żądając 300.000 zł. 


„Przewodnik po Warszawie”. 
Przed dwoma laty redakcya Wędrowca za- 
powiedziała wydawnictwo  wielotomowego 
„Przewodnika ilustrowanego w podróżach.“ 
Pierwszy tom, stanowiący odrębną całość 
p. t. „Przewodnik po Warszawie“ wyszedł 
w tych dniach z druku. Wzorował się on 
na znakomitym europejskim Bedackerze. 
Wszystko, ceo Warszawa posiada godnego 
widzenia tak z teraźniejszości, jak i z prze- 
szłości, zostało treściwie, lecz o ile można 


wyczerpująco opisane, oraz ilustrowane przez 
znakomitego rysownika Andriollego. Dla ła- 
twiejszego oryentowania się w obszarze 
Warszawy podzielono ją w opisie na 8 od- 
rębnych dzielnie: śródmieście, dzielnicę sta- 
romiejską, nowomiejską, nalewkowską, za- 
chodmią, łazienkowską, Powiśle i Pragę z 
przedmieściami, Nadto dołączono opis cmen- 
tarzy i różnych miejscowości podmiejskich, 
obejmując nawet Wilanów. Przewodnik pod 
względem zewnętrznym, tj. papieru, druku 
i okładki wykwintnie wyposażony, został 
wypracowany zbiorowemi siłami, a nadto 
całość w najdrobniejszych szczegółach skon- 
trolował śp. Eryk Jachowicz, sumienny ba- 
daez i znawca pamiątek Warszawy. 

* Nowości llterackie podawane przez 
księgarnię H. Altenberga we Lwowie: 
Czerkawski: Teorya czystego dochodu z zie- 
mi 2 zł. Fried: Podręcznik praktyczny do 
ustaw o należytościach bezpośrednich, stem- 
plowych i ekwiwalentowych 1 zł. 60 ct. 
Gliński: Pogadanka o teatrze 98 et. Juno- 
sza : Pająki. Obrazek z życia warszawskiego 
1 zł. 68 ct. Korosteński: Rozwój waluty i 
poprawny jej system dwukruszcowy 2 zł. 
Kraushar: Nowe epizody z ostatnich lai 
Życia Jana Chr. z Gosławie Paska 1 zł. 
80 et. Łanskaja: Misyonarze świętej Rosji. 
Powieść z życia 1 zł. 60 ct. Pleszczyński: 
Bojarzy Międzyrzecey. Studyum etnograficzne 
1 zł. 26 ct. Róggl: Podręcznik do ambony 
I konfesyonału 2 zł. 80 et. Upominek: 
Książka zbiorowa na cześć Elizy Orzeszko- 
wej 6 zł, Urbański: Miatież 1 zł. Wykłady 
z dziedziny patologii ogólnej i szczegółowej. 
Przekład z dzieła: „Traité de médecine“, 
wydanego pod kierunkiem profesorów Char- 
cot, Bouchard, Brissaud ete. 5 zł. 60 ct. 

* ë Tha trzecia, znana nowela Henryka 
Sienkiewicza, jak czytamy w Echu muzy- 
cznem, została przez autorkę rosyjską, p. 
Gej-Suhajdaczną przerobiona na komedyę 
jednoaktową i zatytułowana: „Wiwat“. 

Przeglądu Emigracyjnego nr. 
15 wyszedł | zawiera: 1. Prasa polska 
amerykańska a Przegląd Emigracyjny nap. 
0. 2. Nowa Zelandya w obec emigracji 
nap. A. Lewandowski. 3. 5 


NI OZNA. 


z Chicago. 4. Rozmaitośi, 5. Od redakcyi. 
6. Dział informacyjny. 7. Ogłoszenia. 

* Naft», organ Towarzystwa techników 
naftowych we Lwowie — miesięcznik po- 
święcony sprawom fachowym zaczął wycho- 
dzić we Lwowie. Celem pisina jest umożli- 
wić jednostkom pracującym W zawodzie naf- 
towym wzajemne porozumiewanie i pouczanie 
się przez publiczne wypowiadanie swych 
odkryć, spostrzeżeń, doświadczeń i potrzeb 
oraz wpłynąć na polepszenie ich stosunków 
społecznych przez ich wzajemne zbliżenie i 
poznanie się, przez informacye i pośredni- 
ctwo w szukaniu i rozdzielaniu zajęć zawo- 
dowych. Pierwszy numer zawiera oprócz li- 
cznych rozpraw i wiadomości fachowych 
także statut Towarzystwa techników nafto- 
wych, którego jest organem. 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Gwiazdyć. Dalszy ciąg walnego zgro- 
madzenia Stow. ręk. lwows.ich „Gwiazda“ odbę- 
dzie się w poniedziałek 7. sierpnia o go izinie 8 
wieczór, na które wydział członków do licznego 
zebrania zaprasza. 

Do Towarzystwa wznj. pomocy  Oficya- 
listów prywatnych przys'ąpili ma członków 
wspierających: pp. Władysław Gniewosz, August 
Korczak (Gorayski. Aleksander  Krzeczunowiez, 
Hieronim Ochman i Kazimierz Orpiszewski z ro- 
ezną wkładką po 10 zł., tudzież pp. Juliusz Brall, 
Dr. Edward Krzyżanowski i Waleryan Stawiarski 
z roczną wkładką po 5 zł. 


W sercu Syamu. 


III. 


Kobiety syamskie, równie jak wszystkie 
ich siostry na wschodzie, wykluczone są od 
wszystkich zebrań, na które zaproszeni CH) 
obcy. „Chociaż eatery razy na dzień jadają 
wspólnie z rodziną, nigdy nie biorą udziału 
w urzędowych przyjęciach, albo  przynaj- 
mniej uczty ich odbywają się daleko od to- 
warzystwa męskiego w apartamentach, do 
których wstęp surowo wzbroniony płci sil- 
nej. Pomijając różnicę w biuście możnaby 
się mylić co do kostyumów jednakowych dla 
wszystkich. Mężczyźni i kobiety noszą Pusho, 
rodzaj krótkiej spodnicy i również krótką 
tunikę, na którą kobiety zarzucają często 
szeroką szarfę jedwabną, obwijaną około 
piersi i spadającą w długich wolnych fał- 
dał aż do stóp. ) 

Ulubioną rozrywką dworu jest teatr. 
Przygoty bogów, krolów, bohaterów, pół- 
bogów, demonów i muóstwa bajecznych po- 
staci dostarczają tematu. Często także przed- 
stawiają się dramaty w pantominach, prze 
znaczonych dla dzieci. Liczbę występujacych 
osób powiększają maryonetki. 

Damy dworu królewskiego zabawiają się 
rankami zbieraniem kwiatów w ogrodach, 
karinieniem chowanych ptaków i czerwo- 
nych rybek, wiciem wieńców dla ozdoby głó- 
wek swoich dzieci, układaniem bukietów, 
śpiewaniem rozmaitych pieśni przeważnie o 
sławie wojennej i miłości, tańcami przy 
dźwięku gitary, sluchaniem czytanych przez 
niewolnice powieści, przechadzką z dziećmi, 
a szczególnie kąpielą i pluskaniem się w 
pięknych sadzawkach dworskiego parku. - 

Szachy, warcaby, młynek i chińskie 
karty, pomagają dworakom, obojej płci za- 
bijać czas, oprócz tego jest w użyciu i ma- 
ła loteryjka, wprowadzona do Syamu przez 
Chińczyków i wolant, który się szeroko roz- 
powszechnił po kraju, i który pobudza lu- 
dność całą do wysokich i namiętnych za- 
kładów. 

Namiętność do gry dochodzi da |" 
mnego napięcia u tych kobiet bezimyó ) 
i pozbawionych wszelkiego -ii E: 
nie trafia się, że któraś prze 
warte to vii co "44M a bardzo 
często sprzedawać ZAK i ep acenią 
przegranych w karty =F A KA nice, Ile 
razy o tem dowiadywać się Kro Msha Mong- 
Kut, karał bez litości i bat urwawił stra- 
szliwie obnażone plecy. 

Narzędzi muzycznych posiadają Syam- 
czycy bardzo wiele rodzajów, a koncerty są 
bardzo w modzie, ca się jednak tyczy wu- 
zyki, to nie zyskałaby poklasku nawet naj- 
mniej muzykalnego Europejczyka. 

„Dla mężczyzn wyłącznie są przeznaczone 
wyścigi piesze, na wozach i konne, walki 


ała więcej niż | Ph 


byków i słoni, ćwiczenia atletyczne i gi. 


mnastyczne, w których okazują swą zrę- 
czność i siłę. 


Ostatnie wiadomości. 


Wedle doniesień dzienników wiedeń- 
skich Rada państwa, zwołana w drugiej 
połowie września, załatwiłaby się z bud- 
żetem do końca listopada, a w grudniu 
byłyby sejmy zwołane. Wiadomość ta 
jednak potrzebuje potwierdzenia. 


Brutalność madiarska wobec słowa- 
ckich uroczystości na 100-letui jubileusz 
urodzin Kolara przechodzi w dzikość 
mongolską. W św. Marcinie (stolicy Sło- 
waków) zabroniono przybyłym gościom 
odbyć wspólny bankiet w hotelu, a na- 
wet wspólnego obiadu w ogrodzie pry- 
watnym zabroniono. W kasynie słowa- 
tk em mogli być wieczorem obecni tylko 
członkowie kasyna; u arzwi ustawiono 
sześciu żandarmów, którzy gości odpra- 
wialis o godz. 10. nakazano zamknąć 
kasyno. W miasteczku Moszowcich żan- 
darmi kolbami pędzili publiczność z do- 
mu, w którym się Kolar narodził. 


Wiedeński korespondent Połutiki, or- 
ganu czeskiego, zapewnia, że hr. Taaffe 
ma się wcale źle, i dlatego bawiąc na 
pogrzebie jen. Banera we Wiedniu, zno- 
wu się radził dr. Nothnagla. Radę pań- 
stwa myśli hr. Taaffe zwolać na d. 23. 
września i nadal trzymać się zasady : 
z czem się dzisiaj uprzątnąć nie można, 
lepiej odłożyć na pojutrze, niż na jutro. 
Powołaniu nowego niemieckiego mini- 
stra rodaka jest br. Taaffe stanowczo 
przeciwny, aby ten minister wraz z pp. 
Chlumetzkim i Pienerem nie tworzył o- 
sobnej Rady ministrów okok urzędowej. 
W ogóle chce hr. Taaffe iść nadal z pra- 
wieą i lewicą, ale z niejakiem nachyle- 
niem się ku prawicy. Zresztą jest on 
najzupełniej przekonany o doskonałości 
swojej polityki. 

Jeden z wybitnych członków lewicy, 
dr. Schuupr przemawiał do' swoich wy- 
borców, linckiej Izby handlowej i stano- 
wisko swego stronnictwa do rządu tak 
określił: „Stronnictwo nasze nie może 
się kierować wedle zasad rządu, bo tych 
rząd nie ma, ale też dlatego wręcz do 
opozycyi przejść nam niepodobna. Musi- 
my się stosować do tego, jak w danej 
chwili rząd postępuje.* , 


Car w dowód łaski zamianował p. 
Natalię Osżewską, żonę jenerał guberna- 
tora wileńskiego, kuratorka wileńskiego 
„akladu dobroczynnego „Dzieciątka Je- 
zus”, któremu, jak i wielu innym tam- 
tejszym zakładom dobroczynnym, nadano 
charakter prawesławny. 

Na wystawienie pomnika Murawiewo- 
wi w Wilnie zbierają składki w całej 
Rosyi. Gubernia  niżno - nowgorodz! a, 
słynu» ze swych jarmarków 


Z Berlina donasa X6 Ostateczny wy- 


nik prue uad szkolnemi ulogmi dla Po- 
laków mas być ogłoszony około połowy 
sieronia, aby ulgi już z peczątkiem 
„ARR roku szkolnego mogły wejść 
/ życie. 


Głosy przychylniejsze niż dotąd Po- 
lakom, w Niemczech nie zamilkują. Go- 
dzi się tu przytoczyć, co pisze o wartości 
języka polskiego dła dzieci niemieckich 
organ nauczycieli pruskich Preuss. Leh- 
rer Zeitung: 

„Szkołu ma przygotować dziecko do 
Życia praktycznego. W okolicach z mię- 
szaną ludnością jest przeto niesbędnem, 
aby uczniowie uczyli się w szkole oby- 
dwóch języków krajowych, jeżeli nie 
mają być eionomicznie pokrzywdzeni. 
Faktem jest, że Polacy nauczywszy się 
w szkole po niemiecku, łatwiej się pot m 
przez świat przepychają, aniżeli Niemcy, 
którzy nie znają języka polskiego. Wszy- 
sey bowiem kupcy a także Niemcy, po- 
szukując uczniów, subjektów, sprzedawa- 
czek itp., kładą za warunek znajomość 
obydwu języków krajowych. Szkoła do- 
tychczusowu służyła więc w tym wzęlę - 

zie więcej Polakom niż Niemcom. Gdy 

zaprowadzono prywatną naukę języka 
polskiego, chcieli się także niemieccy 
uczniowie uczyć po polsku. Musieli je- 
dnak tego zaniechać, ponieważ do tej 
nauki przyjmowano tylko tych, którzy 
znali język polski. Jeżeli zatem rząd chce 
troszczyć się nietylko o polskie, ale tak- 
że o dzieci niemieckie, to powinien po- 
starać się o to, aby się Niemcy uczyli 
po polsku tak samo, jak Polacy po nie- 
miecku. 

„Żądamy przeto, aby przy wprowa- 
dzeniu nauki języka polskiego do szkół 
ludowych w Poznańskiem i w Prusach 
zuchodnich postarano się o to, by z tej 
nauki mogli korzystać także niemieccy 
uczniowie.* 


r 
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niskiej wskazywa- 
liśmy na ogromne braki angielskiej ma- 
rynarki wojennej, Mianowicie różnoro-, 
dność jej okrętów i artyleryi, czego się 
wojenna Marynarką francuzka wedle 
możliwośći ustrzegła. W tymże czasie 
pojawił się długi rejestr fatalnych przy- 
padków, jakie się wydarzyły okrętom 
angielskim. W najnowszym zas zeszycie 
Nineteenth Century ogłasza admirał sir 
ipps Hornby artykuł o marynarce an- 
gielskiej, w którym pisze między innemi: 

„Musimy sobie raz otwarcie powie- 
dzieć, że naszą snpremacya na morzu 
należy już do przeszłoŚ:i. Marynarka sn- 
gielska potrzebuje conajmniej 20 mil. 
ft. szt. (250 mil. zł.) rocznie. Nie wa- 
ham się wypowiedzieć, że nie mamy 
w rezerwie uni jednego okrątu, ani też 
ludzi zupełnie gotowych, pomimo tego, 
że trzech lat potrzeba na przygotowanie 


Przy sprawie s 


okrętu a sie min fat, aby m rynarz stał - 


się zdolnym do swojej służby. 
„W żadnej gałęzi i w żadnym de- 


e i bogatego 
kupieetwa, złożyła na ten cel 1200 rubli. 4 
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partamencie marynarki nie jesteśmy na 
wojnę przygotowani. Szczególnie brak 
nam okrętów węglarskich, któreby tys'® 
ce ton wegla z szybkością 20 węzłów 
(5 mil naszych) na godzinę wieze a 
gły. Bez odpowiedniego zapasu WRA 
fota nasza na nie się nie przydała. Na- 
wet w oznsach pokoju eksporiujemy 27 
milionów tou węgla rocznie, a po” te- 
raźniejsze krążowce nie Wystarczą do 
konwojowanie ieh w razie wojny. Wia- 
domo, ile zależy na stałym zapasie wę- 
gla, a jednak zaniedbujemy środków 
któreby zapas ton zapewniały. 
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bułgarski zniósł cenzurę tele- 


Rząd 4 | 
gramów, wychodzących z księstwa za 
granicę, 


TELEGRAMY. 


Czerniowce d. 4. sierpnia. lzba 
handlowo - przemysłowa wystosow ała 
do-ministra handlu petycyę z prośbą 
o regulacyę rzek bukowińskich. Pety- 
Cya podnosi, że kredyt i zasoby Buko- 
winy nie pozwalają przeprowadzić tej 
regułacyi kosztem kraju, żąda więc 
interwencyj państwa, mianowicie wnie- 
sienia w parlamencie odpowiedniego 
projekty 

Wiedeń 4. sierpnia. W połowie sier- 
pnia przybędzie tutaj katholikos or- 
miański Mackertich. Kolonia ormiań- 
ska w Wiedniu wybrała komitet ce- 
lem Uroczystego przyjęcia go. Osobna 
deputacyą wyjedzie naprzeciw katho- 
likosa do Tryestu. Dany też będzie 
na cześć jego bankiet, urządzone bę- 
dą wycieczki itp. 

Petersburg d. 4. sierpnia. Senat 
uchwalił nowy paragraf do postano- 
wień kodeksu cywilnego, odnoszących 
się do nabycia niernchomości na wła- 
Sność urzez zAasied zenie. Wedle tych 
postanowień daje 40-letnie spokojne 
posiadanie nieruchomości tytuł do 
prawa własności. 

Paragraf uchwalony obecnie orze- 
ka, że jeżeli nieruchomość należala 
kiedykolwiek do cerkwi prawosławnej, 
a nabytą została nieprawnie, to zasie- 
dzenie wcale miejsca nie ma, chociaż- 
by nieruchomość ta nie wiedzieć jak 
długo zostawała w spokojnem posia- 
daniu i używaniu dzisiejszego jej wła- 
ściciela lub jego przodków. 

Mądryt d. 4. sierpnia 
został zamknięty, 

Braila d. 4 sierpnia. Pięciu robo- 


Parlament 


a - 


objawów podejrzanych. Badania lekar- 
skie wykazały jednak, że w tych wy- 
padkach nie ma cholery. 
Paryż d. 4. sierpnia. 
Carnot udał 
tainebłeau. 


Prezydent 
się na ferye do Fon- 


Petersburg d. 5. sierpnia. W ar- 
tykule, widocznie przez rząd inspiro- 
wanym, pisze Nowoje Wremia: Bis- 
mark równem cłem okładał zboże wszy- 
stkich krajów, Caprivi zaś chce niemie- 
ckiemu stanowi robotniczemu wyświad- 
czyć dobrodziejstwo, a oraz wzmocnić 
trójprzy mierze, dlatego Austryi i Wio- 
chom zniżył cło o 40 pre., i tym spo- 
sobem dał Rosyi prawo do protestu. 
Na każdy sjosób spodziewają się tu 
pokojowego zagodzenia, i wobec tera- 
źniejszych ceł odwetować można Fin- 
landyę, której niemi nie objęto, uważać 
za bramę otwartą do tego pokojowego 
załatwienia. 

Podobnie wyraża się Grażdanin, że 
wyjęcie Fiulandyi ed cel odwetowych 
uważają za nastręczoną furtkę do obu- 
stronnego obchodzenia tych ceł. 

Beriin d. 5. sierpnia. Przewóz ob- 
cych towarów przez Niemcy do Rosyi 
i z Rosyi przez Niemcy, nie podlega 
clom maksymalnym i dodatkom cło- 

Według wiadomości z Kłajpedy, rząd 
rosyjski dodatkowo podwyższył o 50*/, 
cło od śledzi, które dotychczas były wy- 
jęte z pod taryfy maksymalnej. Dla 
Kłajpedy wielka to klęska. 

Berlin d. 5. sierpnia. Wiadomość, 
że rząd rosyjski także we Finlandyi 
zaprowadził taryfę maksymalną i cło 
dodatkowe od towarów niemieckich, 
okazała się mylną. Zneutralizuje to 
pouiekąd skutki wojny ełowej. Ogro- 
mne masy towarów rosyjskich dla 
Niemiec i niemieckich dla Rosyi, idą 
teraz przez Finłandyę, której stolica 
i główny port, Helsingfors, krótką ko- 
leją i jeszcze krótszą drogą morską 
połączony jest z Petersburgiem. Cena 
frachtu morskiego z Ilelsingforsu do 
Królewca, Gdańska i Lubeki jest bar- 
dzo niska, dlatego mianowicie w Lu- 
bece rozwinęła się wielce Żywa ro- 
ryjsko-niemiecka komunikacya han- 
dlowa. (Ob. tel. petersburski), 

Wkrótce ma być dokonanem zje- 
dnoczenie wszystkich frakcyj antise- 
mickich w Berlinie, a następnie w ca- 
łych Niemczech. D. 26. bm. ma się 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6. Sierpnia. 


wiec, urządzony przez ligę agitacyjną 
antisemitów północno-niemieckich. 

Berlin d. 5. sierpnia, Według do- 
niesień z Poznania, ludność tamtejsza 
jest wielce poruszona pcgłoską, że 
kardynał Ledochowski odwidzi swoją 
dawną dyecezyę. Przygotowują mu 
świetne przyjęcie (W Berlinie już o- 
negdaj obiegała wiadomość, że ks, 
kardynał tego lata przybędzie do Ber- 
lina i Poznania, i odnośny plan po- 
chcdzi jeszcze z czasu wizyty ces. 
Wilhelma w Rzymie. Ks. kardynał ba- 
wi obecnie w Lucernie). 

Manewry floty niemieckiej poczną 
się 20. bm. i będą tak wielkie jak ża- 
dne dotychczas. Z Kiel pociągną się 
przez morze Północne daleko na Bał- 
tyk. Wezmą w nich, pod okiem cesa- 
rza, udział wszystkie wojenne okręty, 
znajdujące się na wodach niemieckich. 

Gotenburg d. 5. sierpnia. Między- 
narodowe badania hydrograficzne (grun- 
tu morza, głębokości i prądów) morza 
Północnego i Bałtyku już się poczęły. 
Pracą podzieliły się okręty angielskie, 
niemieckie, szwedzkie i duńskie. 

Paryż dnia 6. sierpnia. Wedle do- 
niesień z Bangkok, wczoraj została 
zniesioną blokada wybrzeży Syamu. 

Zgromadzony tu miądzynarodowy 
komitet robotników górniczych posta- 
nowił jednogłośnie, ze względu na 
strejk robotników angielskich w ko- 
palniach węgła, przeszkadzać wszel- 
kiemi środkami wywozowi węgla do 
Anglii. 

Zurych d. 5. sierpnia. Na między- 
narodowy kongres socyalistów, rozpo- 
czynający się jutro przybyło 26 dele- 
gatów z Austryi. Serbski delegat, były 
archimandryta Pelagicz zaprojektuje 
utworzenie sądu rozjemczego dla ca- 
łego Świata. Każdy milion mieszkań- 
ców miałby wybrać jednego członka 
sądu. 

Londyn d. 5. sierpnia. Onegdaj 
wieczór wynosiła liczba strejkujących 
robotników w kopalniach węgła wraz 
z kobietami i dziećmi przeszło 400 ty- 
sięcy ludzi. Do tego jeszcze 30 tysię- 
cy robotników zgłosiło strejk na przy- 
szły tydzień. 

W centrach fabrycznych jak w 
Manczester, Bradford, Nottingham już 
dolega brak węgla. Obawiają się, że 
będzie to strejk tak wielki jakiego 
świat jeszcze nie widział, 


Akcye przedsiebiorstw transportowych : Ko 
lei Czerniowieckiej 25725 Północnej 2885.— 


> . A y. Państwowej 301:75, Północno-zacho1 2387:75 , Węg. 

Wiedeń d. 4. sierpnia. Wiener Zig. pół gacha: ——, Południowej (Lombardy) 

ogłasza rozporządzenie ministra ban-|10537, are. Albrechta (za 200) 95.50, Bukowia 

dlu, wchodzące w życie z dniem 1 skich kolei lokalnych (za 200) 185 60 Kołomyjskica 
? . 


f s (za 200) ——, 
września br., a tyczące się transportu 


Akcye banków: austr. węziersk. na 600 zr. 
materyałów wybuchowych na kolejach y , Anglo-austr. 150°50, Landerbanku 24710 


Ą onbanku 25025, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
żelaznych. Równocześnie wydano ta-|za 200 zł. 138-— ezesk. Banku eśkont. za 200 zł 


- i 585, galic. Banku bypot. za 200 zł. 009, galie. 
kie same rozporządzenie na Węgrzech. banku dla handlu i przemysłu za 20) 3 


4 Wprowadzanie Koni do kraju | chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11650  Ziwna- 
z Rosyt. Namiestnictwo, ze względu na|Stenska banka 119.00. Kredyty auste. 337 00 Kre 
Obecny stan nosacizny na pograniczu rosyj-| 9747 Weg- 41750. 


8 ; ; z Pożyczki pnbliezne : Gal inacyii 97-10 

na wprowadzanie koni z > Ppnbliezne : Gal. propinacyine 
skiem, zezwoliło Pro had ukow. propin. 103-50. buk indemn. 000-00, gal 
Rosyi do kraju przez miejsca wchodowe W |kraj, z r. 1893 96-8). 


Bełzeu, Budach Zbarazkich. Brodach i Pod- Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
wołoczyskach ; zaś przez miejsca wchodowe NÍ SOA Zaki, "EON w Krakowie 10100 
y : : : R | s y ziem. ER a B: k kra- 
w Uhrynowie nie wolno i nadal A jowego 100-50, bukow. Zakład. sdi. ziem. 101% 
dzać do kraju koni, przeznaczonych do|5 pre. bukow. kasy oszczędn. 100'—. 
aj M E e OC 
R r j w Fa U 
a Zaraza pyskowo racicowa, kt Stanisławowskie 41-00. Tureckie 4005, y 
ra od kilku miesięcy grasowała na Buko- «adais; Rublegoti ) Y., 
: R © Papier. 12875, 20-markówki 
winie, wygasła zupełnie. W skutek tego |1219, %U-frankówki 986, sovereings 12-44, tu- 
namiestnictwo lwowskie zezwoliło na wol- redwi alioistot IA 160) matkówki SINU to 
ne wprowadzanie bydła, owiec, kôz i trzo- skie 100 lirówki 45-80, 
dy chlewnej z Bukowiny do Galicyi, przy 
ścisłem zachowaniu przepisów paszporto- 
wych. 
— Między narodowa wystawa stadni- 
ków w Wiedniu odbędzie się w dniach 


Z rynków towarowych. 


Podwołoczyska d. 4. sierpnia. Zbiór psze- 
r 5 nicy, żyta i jęczmienia jest już na ukończeniu, 
14. do 17. października b. r. Rządy wę- wygiki dhiw gie k EAE AN jednak nadziejom. 
gierski, bawarski, wirtemberski i włoski | Jikość pszenicy ucierpiała w wilu miejscowo- 
zapowiedziały, iż wyszlą na tę wystawę |ściach z powodu upałów. Ruch na rynku tutej. 
swych zastępców, prawdopodobnie także | szym był bardzo mało ożywiony, gdyż z powoda 
«glu zakupna stadników robót w polu dowóz zmniejszył się znacznie. 
FE l À Płaeona stosownie do jakosci towaru: psze- 
nieę po zł. T50 do 770, żyto 585 do 6'10, 
jęczmień 520 do 575, owies 550 do 0—, 
bób dla koni 550, zielony groszek 8 —, koniez 
czerwony K9 — wszystko za 100 kg. na wrzesień- 
październik b. r. z dostawą do stacyi kolejowych. 
za złożeniem zadatku lub całej ceny kupna. 
Akcye za sztukę: Kolor gal. Karola Ludwika Wiedeń 5. sierpnia. Europejskie rynki zbo- 
200 zł. m. k. 218-00 do 221-00. Kolej Lwow -Czern.- | Ż0We bardzo zimuo przyjęły wiadomość o zwyżce 
Jasska po 200 zł. w. a. 25550 do 25850. Banku | (hansse) z Nowego Yorku. Toteż tendeneya była 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 389.—- do —. |mdła i tylko owies trzymał się silnie. 
Banku kredyt. galie. po 300zł, wa, .— do 215.— Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 8 06, 


A "05, (+—, pszenicę na wiosne 8'38, 8:37, —— 
Listy zastawne za 100 sł.: Banku hipot. gal kaa naan Tis 02 oA WRA i i 
5o/, losów. w śulat. 101— do 10170, oj s 1 żyto na jesień 1'05,0 —, 0*—; Żyto na wiosnę 724, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 5. sierpnia (Z Izby handlowej). 


drem. 110.00 do 110.70, &'/,/, los. w 50 lat. 10010 | 07> zy wiece TAa (ża =. 
do 100.80. Banku krajowego 4!/40/, los. w 51 la sierpień 535, 5'34, as: Tha wrzeć.-październik 


100-50 do 104.20. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40 , 
98.— do 98770, 4%, los. w 4t'/,lat 9800 do 98:70 
4/0, log. w521. 10000 do 100-70, 40/, los, w 5“ 
latach 88-30 do 99 00. 

Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. krad. włośc | z 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6°/, los 
w 15 latach —.—. do 

Oblig! za 100 sł.: 


5:48, nową 5°73, 5'71; rzepak na sierpień-wrze- 
sigá 1620 do 1630, na styczeń-luty 1550 do 
15-70. 


o ——, 


dozy, Stan powietrza. 
- r au ezicć galio. 5°, | pogodna. 
w. k. —.— do alic. funduszu propina- Barometr opada. 
u + 3 
aylnego &'/a 978u do 9320. Bukow. funduszu Stan barometru zredukowany do pozic- 


ropinacyjnego Bej, 14225 do — —, A k da 5 ' 
AL PA "5 L. ow. zm s Kom hauku mu morza był dziś o 12tej godzinie w pe- 


11. em. 102.25 do ——. Pożyczka krajowa z ro |łudnie 767 mn. 
Bole 10088 a SUI) z ła 4 Prognoza na dobę dnia 6. sierpnia br. 
życzki 4-pre. koronowej 97'10 do 9780. ` (od północy do północy). Wiatr bedzie c0 
Losj: Losy miasta Krakowa 23.— do 35.— |do kierunku zmienny o średniej prędkości 4 
Losy miasta Stanisławowa 40 00 do 00 00. m sek. 
Srednia temperatura doby pozostanie 0- 


Waluty: Dukat uearski 5.53 do ».93, Napo 
leondor 3.81 do 9.91. Półimperyał rosyjski 10-— koło 4-2100., niebo będzie lekko zaclimu- 
względna wilgotność powietrza 


Ubiegła doba była 


do —.—. Kubel rosyjski srebrny 1.2775 do 1.29 75 
itubal rosyjski papierowy 127:75 do 12975 1v0|TZone, a 
warek uismieckich 6080 dv 61 40, około 657/,. 
Opad deszcz chwilowy, 
Burza możliwa. 
Jutro, dnia 7. sierpnia. 


Wiedeń d. 5. sierpnia (telegrafowane.) zresztą pogoda. 


Renty: wspólna papierowa 9715, srebrna 


św. Kajetana 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


m 


828 Oku lis ta m 
Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3- 4. 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiowicz 


lekarz chorób kobiecych 
816 Ordynuje od 3—4, 


Ulica Pańska 1l 6. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. A.GOŃKA 


. lekarz dontysta 31 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm. Mikolascha I. piętro. 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu. 


315 Dentysta 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumit Bieńcowski 


po ukończeniu specyalnych studyów 
w lustytucie odontologicznym w Ber- 
linie i odbyciu podróży uaukowych do 
Halli nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9—1 i 3—6 
przy ul. Trzeciego Maja 
dom dawniej Tennera 


lub ul. Kościuszki 1. 5. 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. M. ŚWIĄTKIEWICZ 


prymaryusz oddziału dla chorób skórnych i we- 
nerycznych w szpitalu powszechnym 


84 ord. od g. 3—5 
uili GrodzicuiecA I 


Dr. TEODOR JENDL 


lekarz ch. nerwòw 


wyjechał na miesiąc 
839 do 


iyn : ini saia u" — 96 7 tr. k 96°70, złota 11880, węg : 
tników w porcie zachorowało wśród !w tym celu odbyć w Berlinie wielki da VAAR złota 11580. O PW a Jermotaja. zakopanego, 
DROBNE CGŁOSZENIA m AS 


po cincie ol WYrazR, 


M EBLE ŻELAZNE w wielkim wyborze, 
poleca Piotr Chrzastowski, handel 
jelazny we Lwowie plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry) 


| mam zw M 
UFERKI RĘCZNY, Torby z urządze-! 
niem i bez. Ggrbki z paskami i wszel- 
kie przybory do podróży sprzedaja najtaniej) 
8. GABRIEL & J. CHTEBOWNIK 
we Lwowie, plac Halicki 1, 3, 596 
„m, 
TCYKL z fabryki wiedeńskiej Bocka 
(Rower-pneum DE) do sprzedania, pra-| 
wie nowy  Bliższa wiadomość; Piekarska 
15, u dozorcy domu. 629 | 


mrn 

UTKI CYGARETOWE uteklejone? 

z najlepszej bibułki francuskiej, * zagu 

sztuk od J złr. poleca fabryka F. Niża- 

lowsklego, Lwów, Hotel Zorża. Upakuwą. 

nie gratie. Pry odbiorze 5U0U sztuk prze. 
sylka frunto. 6v7 


| A, 

RYNDZA inajowa górska, faska 5 kilo 
złr. 425, Bulion wyrobu Kazimiery 
Matczyńskiej po złr. 10° . 150, 630 1 
By kilo, Sprzedaje Zarząd dworu Tap- 
szyn, Brzężany. 588 | 


akta (poterski 


T. BEDNARSKIEGO 


we Lwowie, ul. Batorego 7 
przyjmuje zamówienia tak wə Lwowie jak 
aa prowinevi do zaprawiania woskiem kau- 
aa tezwodnym, prędko wysychają- 
cymi 1 dającym podłogom ładny połysk. 

Sprzedaje 


1 zł. 
Ó_h—-„>mo> 
«iż Ból zębów 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł, Flakon 40 
100 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
soba, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 
D a 


ej A atare i nowe sprzedaj- 
4628 najtaniej 
IN | EMIL WEINER 


Wien l., Sajzthorqanse 4. 


Dwe (0 Masaji 


i 


poleca 4682 


FIRMA HANDLOWA 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 
Rok założenia 1g43, 


laktozy BADEN 1i wietniem 


M6 Alkaliczno-słone źródło (t3 term. od 25° do 36° Cels.) qmg 
Knracya przez cały rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 20.062 osób. Kąpiele tej przepysznie położo- 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami koucertowemi, czy» 
telmia, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. Restnuracya. Nowa 
sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, 
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokości 
pierwszorzędnych Światowych miejsc kuraeyjnych. Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden 
my jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Koś-iół katolie- 
ki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień udziela darmo komisya kuracyjna. 


saa | G o LOS) Zakładn kred. ziemskiego angtr, 1. emispi 


Ciągnienie 15. sierpnia. Główna wygrana 45.000 złr. 
Także w ratach miesięcznych po złr. 5—, 


Losy kredytowe (Creditioso) Ciagnienie 1. września 1893. 


Główna wygrana złr. 150000. Takżu w ratach miesięcznych po złr. 10—. 


Kantor miastowy ; 


ul. Hetmeńska 22. 
FABRYKA SZTUCZNYCH 


NAWOZÓW 


dnego 


najrozmaitsze urzą- 


Zaopatrzo- 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE 


poleca po ponownie zniżonych cenach, 


jakakolwiek inna fabryka 
Roziworzoną kwasem siarkowym 


Maczie kościana i Superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników, i tej 
samej jak dotąd jakości. 


BURTE 


e. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, YII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 
w zakresie pieców. Napełniane regula- 


nowości v ak 
torem, z pławzczami do wenty 'acy 
ogrzewanie lub osuszania. 
Piece emaliowane W każdym 
Nowe przenośne emaliowane p 
Nowe przenośne p 
nikiem ciepla, 0 
Cyklop, nowe, nieustannie z 
Trwałość opału i oszczędność. 
Palowiska przenośne lub stale. 
Kafle do wykładania scian, n 


Najlepsze 


trwałej * p 


Gwarantowane prawdziwe paryskie 


Wyroby gumo 


Polecone przez lekarzy. W lki E T 
tylko J. Angenfeld, © AR A 

Cenniki gratis w zau niętych k 
poste restante pod cyframi. 


k. uprz włase., Wiedeń 


kolorze. 

ece kaflowe. 

iece do drzewa % patentowanym zbior- 
rzyjemnej temperaturze. 

rejące piece 


WVzory bezpłatnie. 
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


opertach pu przesłaniu mar 


LWOWIE 


niższych aniżeli 


4618 


kaloryfery do centralnego 


do węgli , bez dymu. 


103 


ie do zniszezdnia. 


w e. 


awdziwe do nabycia 

Schulerstrasse IS a. 

ki za 5 et. Także 
4631 


| w 


Wiele pieniędzy 


można obecnie szybko zarobić 


przy spekulacyi na wiedeńskiej giełdzie zbożowej. Zlecenia nawet bez ża- 

ckrycia , jedynie atoli dla bardzo dobrze nkredytowanych stron, będą 

Jak najlepiej załatwione. Listy, ale nie anonimowe , posyłać pod adresem: 
„Saatenmnrkt 1894* M. Dukes, Wien I./1. Porządni zastępcy są poszukiwani. 


Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę 


Austryac. losy Czerwonego krzyża. Główna wygrana złr. 15.000. 
Trzy losy razem w ratach młesięcznych po złr. 3*—. 
Losy Bazylika (Budowy tumu). Głowna wygrana złr. 10.000. | 
Trzy losy w ratach miesięcznych po złr. 2-— 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany | 


SCHELLENBERG & KREYSER 


Raczki do piór 


w każdej cenie, i 
oprócz innych znanych swoich stalowych 


artykulów do pisania 


SKŁĄD NASION W OPAWIE 


nasiona ozimego żyta i pszenicy 


nadające się do uprawy w górzystej okolicy, zbioru z r. 1893 
jak długo zapas starczy. 


Sztuczne nawozy. Maczka Kościana | Superfosfat 
zawierające zaquarantowaną wysokość podanych procentów. 


Dostawa franco do każdej stacyi z ładowaniem do wozów. 


4695 


ręczniki, 


Premesy na te losy po zł. 1:50. 


Ceny hurtowne : 
Promesy na te losy po złr. 5 —. 


we Lwowie, plac Halicki 1. 4635 


Dziś i codziennia 


znakomieie 1 niezrównanie wyrobione 


poleca 


kazańskiej 


przewyborną w smaku, zapachu i 
neści, funt po złr. 2, 2:40, 3, 3.60 


(Troppau) na Szląsku austr. 


poleca w doborowych gatunkach 4890 


pół kilo złr. 1-80. 

Wzory i oferty na żądanie, 

pół kilo po złr. 1:60 » 136 
poleca 


Kraków, Krupnicza i5. 


pol.cz najtaniej handel 


JANA RIEDLA w: LWOWIE. 


pp odsprzedajacym , włascicielom hoteli, restaura- 
torom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


am" 

HOTEL METROPOL. 
ELDORAD 
BREYVOGEL 


Do sprzedania 


HERBATE; 


rosyjską, z plantacyj spólki 


Herbatę Ceylon 


Wyśmienite okruchy 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 
Malwiny Sosnowskiej 


(Odprzedającym stosowny rabat.) 


Z ces. król. uprzyw. fabryki 


Regenharta 6. Raymanna we Freiwaldau 


c. k. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


Plótna, stolową bielizne, 


chustki, ścierki 


i wszelkie lniane wyroby 


4213 


Poszukuj amy 


1 Kiku dozorców Wag 


do naszych filij na czas odbioru buraków. 
W łusnoręcznie pisane podania wraz 2 od- 
pisem! awiadectw należy wprost do Iyrek- 
cyi nudsyłać. luterwencya osobista wyklu: 
|ezona. 410% 

| Dyrekcya cukrowarni 


sdłaj, PS 
Gumiński, Volter i Sp. w Tłumaczu. 


WIELKIE PRZEDSTA WIENE qna 


2 bardzo trozmaicony m programem 


Reżyszer i artystyczny kierownik | 
p Otlessy Marton $ e 


Poczatek o godz. 9 wieczór. 


Bt dd deh dode doj HC 


| PRRBY | 


$ 

[4 
$ do farbowania materyj 
$ wełnianych, jedwabnych, 
; lnianych i bawełnianych 
< wolne od truciza 


FT 


z kamienica piet i Iik i m” 

CARL KUIN Śr Co., Wien. Aii 120 Seni bosa TA $ 1 łatwe do użycię 

: 1 ulicy sw, Łazarza |. 10. Blższą stadóosi h w pakiecikach po 6, 10 i I5 ct. 
Do nabycia we wszystkich handlach papierowych. 4619 pod lit. Em. D. w Adm. Gazety Narodowej. A poleca w wielkim wyborze $ 

LJ LLI 
——— Alojzy Hübner # 
ALFRED RASSIL $ Lwów, Rynek I. 38. 

E PPPPPPPFFP 4507 PPP FP Y M: 


czególniony uznaniem Wys. Wydziała 
vea E krajowego do |. 4295 


SCHENKERA 


Pierwszy polski 


„Auer kolejowy 


pa sezen letni 1893 

prase i jest po nabycia po cenie 
t. w trufilach, na głownym dwo' cu 
kului żelaenej tudzież u wydawey ulica 
| Kołlataja |. 3. a: 


wydat- 
j 4-80. 


428 


opuścił 


ZU at 


t 


Lokomobile 


posiadającą przeszło 20 metrów Mao 

wych powierzchni ogrzewalnej (Heiztłiiche) 

kupi za najlepszą cenę: H. Fischer, Wien 
X., Simmeringerstrasse 150. 


: A | W 

20 

— 

poszukuje de sprzedaży  patentowanych 
pizelmiotów. Rzutni ludzie mogą przez to 


uboczne zajęcie zarobić więcej jak 100 zł. 
Oferować: F. Hamacek, Praga 1050,11. 


FARBY 


LAKIERY DO KAŻDEGO MALOWANIA 


Wszelkie potrzeby i materyały 


lakiernicze, malarskie, pozłotnicze, ry- 
marskie, stolarskie, ślusarskie. 


Farby i lakiery do zapuszczania podłóp 


Środki desinfekcyjne 


i wszystkiego czego kto tylko potrzebuje 
dostarcza najtaniej 


Wz Wiednia !! 
ALBIN KRAJEWSKI 


VWvV/iedeń 4643 
IV., Wiedener Hauptstrasse 5l. 


4*/, kilo netto. Pod gwaran- 
cyą najlepszy towar. (Za za- 
liezka, franko.) złr. 
Mocca nfrykanska perłowa . . 


Cuba zielona gruboziarnista. , . 6:58 
= Jawa złota żółtawa ff. . . . . . 7:80 
= Ceylon zielonkawa . . . . . ... 1:55 


r Kawa perłowa wyśmienita. . . T 
Mocca arabska aromatyczna . .5'10 
Kawior, Konserwy, Herbata od naj- 
tańszych do najprzedniejszych gatunków. 


Ettlinger & Co., Hamburg. 


Prasy do siana 


najnowszej kon- 
strukcyi, ręczne, 
stale i przenoś- 
ne. również do 
prasowania slo- 
my, lnu, włókna 
drzewnego, 
odpadków 
papieru, 
szmat i do 
wielu in- 

nych materyałów nadające się 
dostarczają 4034 


Ph. Mayfarth & Co. 


Fabryka maszyn rolniczych, 
Wiedeń, II. Taborstrasse Nr. 76. 


Katalogi darmo — Zastępcy pożądnni. 


— 


1087 


Najstarszy 


laktad pogrzebowy 


H. GÖSCHEPF 
we Lwowie 
ulica Ormianska 1. 18 
urządza pogrzeby 
od najskromniejszych do 
najwspanialszych. 


Zamówienia z prowincyi odwrotną 
pocztą. 4698 


Tinet. capsici compos, 
(Pain-Expeller), 


wyrobn Praskiej apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierza- 
jący Środek domowy do 


nacierania, można dostać 

w wielu aptekach pe cenie 

złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 

butelkę. Przy zakupnie na- 

leży być bardzo ostrożnym 

i przyjmować jedynie É 
flaszki z ochronną marką „kotwicą”, 

jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Fichter? ped Zintym lura, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 9. Sierpnia 1893. Nr. 179. 


m 


J. ANDELa 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija i niszczy bezpowrotnie €678 


pluskwy, pohły, szwaby, karakony, moskale, mnchy, mrówki, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owauy. 


Prawdziwy do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andela plakaty. 
Fabryka i wysyłka 


"RZS arogueryli I Andela 
„zum Schwarzen Hund“ w Pradze Husgasse 13. 


We LWOWIE: Zyg. Rnekera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt, Alojzy Hubner a ulica Karola Ludwika, Józef Hanke skład ma- 
terjałów, J. Borger apt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer ul. Krakowska 

Bicez: W. Fusek apt; Biała: E. Kruppa: Brody: W. Landesberg 
apt.: Chodorów : St. Daszkiewicz apt.; Frysztak: Jan Zaniewski apt., Gródek; 
pod Lwowem: A. Lippu; Głliniany: A. Hełm apt. Jasło: R. Pasch apt. 
Kołomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witos awski; Kopyczyńce: 
M. Reder apt.: Kossów : S. Bursa apt; Kraków : E. Radler apt., E. Stockmar 
apt, W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., L. Rosner apt., W. Krzysztofowicz 
skład materiałów, A. Hawełka; Krosno: Jan Łazarowicz ; Kuiików: B. Misio- 
łek apt.: Kuty: Aleks. Zagajewski apt.; Kałusz : A. Szustow apt; Jarosław : 
Wisłocki apt; Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, S. Holzgrinn; Nowy 
Sacz: T. Grossbard, S. Liechtmann : Niemtrów : K. Przedrzymirski apt. Prze- 
myśl: A. Faliszewski. Rokal: Eug. Wysoczański apt. Sueha: C. Czernicki npt 
Stanisławów: A. Beil apt. Stare Miasto: A. Paluch apt, Tarnopol: F. Jam- 
rógiewicz apt., E. Frantz ap. Tarnów: A. Berger, W. Mildner, S. Stelssenberg 
i M. Adler apt; Wadowice S. Kurowski apt., T. Rauchberger. Złoczów : Józef 
Gold ; Żywiec: M. Pawluszkiewicz. 


Marka ochronna. 


W I ED E 
Hotel „Eirzherzog Cari" 


I. irarntnerstrasse 4583 
poleca jak nujusilniej Bernard Schmied. 


WYSTAWA W CHICAGO. 
KARTY podróżne do AMERYKI 


4375 


dostarcza 
Niederlandzko-Amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej. 


I. Kolowratring 9. WIEDEŃ 
e 


ś IV. Weyrirgergnsse 7a 
ara ZABEK $ 


Prospekta i objaśnienia $ 
szybko i bezpłatnie. $ 


AA Capart z 


Akcyjne Towarzystwo zabezpieczeń na życie i rent 


Wiedeń, I. Hoher Markt 9. 


Największa sumienność w wypłacaniu zabezpieczonego kapitału. 


Stan zabezpieczeń z końcem roku 1892: 
45.424 polis zabezpieczonych na kwotę złr. 9,400.000. 


Między temi zabezpieczeń robotniczych : 
41.321 polis zabezpieczonych na kwote'zlr. 5,540.000. 


zakład przyjmu:e 
-== Zabezpieczenia ==— 
na życie w wszelkich możliwych kombtnacyach, za cenę 
tanią a wielką snmiennością. 
Przedewszystkiem zwracamy uwagę na zabezpieczenia robotników, któreśmy 
w Aue i ansczaliia a ed których pobieramy premje od 5 do 10 centów 


tygodniowo lub na żądanie mvesięcznie, Wszystkich bliższych szczegółów na 
znpytan'a stron , jakoteż agentów, udziela 


Dyrekcya Tow. „Allianz“, Wien, I. Hoher Markt 9. 


4510 
Generalna zgencya dla Galicypi we Lwowie, Ossolińskich 12. 


Obrotnych agentów poszakujemy. 


Akademia dla handln i przemysłu w braci. 


Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 3I rok istnienia. 
Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy jeszcze do akademii przy- 
jęci być nie mogli. 

Ukończcni słuchacze akademii korzystają z prawa jedno- 
rocznej służby wojskowej. 

Jednoroczny kurs dla maturzystów z gimnazyum i szkół realnych 
przgnących się voświęcić zawodowi handlowemu , lub też mających zamiar obok 
naak w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować. : 

Szczegółów co do przyjęcia ł pomieszezenia, tudzież prospektów do- 
starcza dyrercya akademii dla handlu 1 przemysłu w Graeu. 

454 A. E. v. Sohmid, dyrektor. 


authentischer Verl0S 
„Neue Fortuna“ 


und Restantenlisten 
u. 8. W., Sowie auf die 
Werthpapieren wi*htige 
Amortisationen, Bórsen- 


ga 


„Neue Fortuna 


Behandlung allgemein 
objectiver 


Angelegenheiten ci 


nnd Speculations» er! 
beantwortet. 


„Neue Fortuna“ 
stellt, 


noct: beträgt das Jahre 
für Deutschland f. 2:20 


Telephon 


-emae a e — 


Wydawca i udpuwiedzialn 


„NEUE FORTUNA‘, 


Das Verlosungsblatt dieses seit sechzen Jahcen bestehenden Or- 


siinmtlicher in- und auslindischen Lose, Prioritäten, Pfandbriefe 
Raschheit und Genaviekeit aller sonstigen, fir den Besitzer von 
n Publicationen, als: Couponszublungen, General- Versammlungen, 


rerdientes Renommée und bildet für jed-n Eff:etanbesitzer einen unentbehrlichen Behelf. 


gehör hinsichtlich ihres redactionellen Theiles zu den inhalts- 
reichsten 


Welse aile Ereignisse auf dem Gebieta der Börse, des Bank- und 
Finanzwesens, des Assecuranzgeschäft 
ngenhend bespricht 


ist das bllligste nna beste 
erscheint regelmässig am 9 


dies gelangen, so oft eine sel 
Zwischennummern gra 
Abonnent das „Finanzielie Jab 


IF Erobenummern gratis und franco. WH 


kimiistration des Blattes „NEUE FORTUNA“, Wien, L, Adlergasse 5. 


IRA WEF ora 
TETO T TOATE ALATA WSE TETRA Z SACHE rS ZAD OJ ANA 


ungs-Anzeiger und finanzieller Rathgeber. 


nes geniesst im Hinblicke auf die Authenticitat seiner Ziehungs- 


Kundmachuogen u s. w., bezughabenien Verlautbarungen wehl- 


und gedlezensten Fiuanzbliittern, indem sie ohne die 
ökonomischer Fragen zu vernachlässigen, im streng 


national- 


cs nnd aller damit znsammenhingenden 
i und in gowisenhaftester Welse liber Anlage- 
sowie Asseeuranz - Angelegenheften werdon kostenfrei 


he, 


Verlosungs- und Finanzblatt. Es 

y m s und 16. eines jeden Monats, über- 
e Gd ike der Leser als erforderlich sich heraus- 
tie, mał h der Nod Am Schlnsse des Jahres erbalt jeder 
nhan ; on Fortuna" als Gratispramie. Den- 


ent für Wien błes fi. 1. Ba: - : 
jle übrigen ANTUAN Da, fir die Provinz fi. 1:80, 


s-Abonnem 
und fur 8 


Nr. 6324. Postcheck-Conto 828.606. 4563 


n Kostecki. 


y redaktor Plato 


| 63 Najlepsze czernidło na świecie! 
> 
w >> 


~ FRRNOLENDTa 


CZERNIDLO DO OBUWIA 


WIEDEN. 

Fabryka zalożona w roku 1835, 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
błyszczący połysk , skórę czyni trwała. 
Do nabycia wszędzie, —— 4557 
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko FERNOLENDT. 


NEUBURSKI PROSZEK 


dla bydła, koni i owieo, 


KWIZDY ROR 


Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych staj- 
niach , a to podczas brakn apetytu u zwierząt, w złem trawieniu, do po- 
prawienia i pomnożenia wydatności mleka. 


Cena pudełka 70 ot. Pół pudełka 35 gt, 
Dostanie we wszystkich aptekach i drogueryach 
Austro- V» Węgier. 4283 
3 GŁÓWNY SKŁAD: h 
Franciszek lan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem, 


e. ik. austr. i król rumuńsk. dostawca nadworny, Właściciel apteki obwodowej. 


s 


Należy bacznie uważać na marke ochronną i żądać wyraźnie: 


Kwizdy Korneuburskiego proszku dla bydła. 


b47-416 91540 4P-1b GDW tH TO TOLO TP ah doe 


S. PIELECKI 


R 
$ 
E 
$IrwwWóÓw. plac Maryacki 3. 
$ pierwszorzędny magazyn 


BRONI MYSLIWSKIEJ 
Największy skład 4556 
amunicji, nowości sportowych, artykułów toaletowych, 
perfumeryj, przyborów do szermierki, przyborów unifor- 
mowych, wyrobów skórzanych. 
C. k. sprzedaż wszystkich gatunków prochu. 


Jodyny skład dia Galieyi prawdziwych angielskich bieykl, rowerów i try- 
cykli, oraz wszystkich części składowych do tychże. 


Zukupno i sprzedaż starożytności, karabel, pasów polskich, kit, 
agraf do kołpaków, spięć do delii, guzów itp. 
Zastępstwo pierwszorzędnych firm światowych. 


Wszelkie roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa wykonuje z całą 
akuratnością i najtaniej. 


$ 


= 
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BE” Zunne od r. INGS., "WE 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich par- 
stwach ZUA A świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególni j 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, ówierzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odimarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
wanłami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoowego i uwa- 
żać na wydrnkowany obok znak ochronny. Ponieważ nawet zielone opakowanie wera 
podrabianiom i maśladownictwu marki ochronnej, przeto prosimy u.rzejnie uważnć 
czy w broszurze na przedostatniej stronie znajduje się firma drukarni „J Keitzingera 
w Opawie“ jako niezawodny znak prawdziwości naszego wyrobu. 

W uporczywych olerpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowogo skutecznie 
Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, 
Da wyrzuty skórne i na głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny ! pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 


gF Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszury. wg 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk zlr. 1-9". 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery, mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizo po opie i jako mydło odwaniające; mydło iohthyolowe na 
renmatyzm i czerwoność twarzy ; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg ! wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy srodek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać mydel Ber gera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka:; G. Hell & Comp, w Opawie (Troppau). 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmateaty- 
eznej w Wiedniu 1583 roku. RLEY 


En gros dia Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. 

En detall u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, Jakóba Boisera, P. Geilhofra, 
Sklepińekiego, J. Wewiórskiego i Dr. T, Zarzyckiego. W Brodach u M. Kulska i W- 
Landesberga; w Uzortkowie u L. Nossa, w Drohobyczu u A. Krzyżanowskieśo * 
Dobrzyńskiego; w Kołomyi u J, Sidorowieza i Kd. Btenzla; w Kopyczyńcah " 
Hedera; w Przemyślu u M. Szwarca, J, Lepankiewicza i A. Mańkowskie8? | 
szowie u A. Karpinskiego i J, Próna; w Stanisławowie u A. Amirowis*: + 
i A. Strzemeckiego, w Stryju u J. Aichmillera i K. Jalir, jakoteż we 7" 
czniejszych aptekacu (łalicj. 


„MARJÓWKA”* 
Lakad wodoleczniczy koło Lwowa (poczta Lwów). 


Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, oto- 
czonej lasami w znacznej części szpilkowymi, Pięć murowanych mieszkalnych 
piętrowych budynków, jeden parterowy. W obrębie z«kładu kaplica, w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów leczniczych jak i po- 
mieszkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagsń, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna obfi- 
ta woda Źródlana, masaż, elektryzowanie , inbalacye, gimnastyka , kąpiele elek- 
tryczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Pyszne 
Spacery w parku zakładowym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, 
bilard, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoni- 
czna miasta Lwowa. Zakład funkcyonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
bardzo przystępne. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 


Zakładu. 
Emil Bertemiljan Brajer Dr. Stanisław Dekański 
lekarz kierujący. 


właściciel. 


4483 


Wskutek rozporządzenia odnośnych władz, żeby używać wyłącznie tylko dzle- 
siętnych wag, urzędownie cechowanych, a to pod grzywną złr. 100 — zwracamy uwa- 
gę, że mamy na składzie i rozsyłamy prawdziwe wagi dziesiętne znanej firmy 
Buganyi, urzędownie w roku 1393 cechowane, czworograniaste wraz z stemplowanemi 
ciężarkami, a to pod następującymi warunkami : 439% 

waga na kilo: 1000 350 L00 100 
zu cenę zir.: 70 58 48 18 


Wagen & Eisenmóbel-Lager 
I. Seilerstiite 12, Hofgewólbe rechts, in Wien. 


Upraszamy o szybkie zamówienia i 250/, zadatku, 


50 
15 


250 
35 


150. 
az 


Siła i skuteczność 


jedynie prawdziwego angielskiego 


alsamu Cudownego. 


Jedyna fabryka I wylacznem Źródłem do nabyeia jest 
Apteka „pod Aniołem Stróżem* 
aptekarza Adolfa Thierrego w Pregrada (Kroacya). 


M © Balsam ten słuzy wewnętiznie i zewnętrznie: 
1. Jest niezrównanie skutecznym Środkiem leczni- 
czym przy wszelkich chorobach płuenych i piler- 
siowych, uśmierza katar i uspokaja bolesny kaszel, 
ulatwia wyrzucanie legmy i leczy wszelkie zistas 
rzałe choroby tego rodzuju. 2. Daje ulgę w tapale- 
niu gardła, chrypce i t p. 3. Usuwa goriczkę. 4. Le- 
czy wszelkie choroby wątroby, żołądka i kiszek, sezcze- 
gólnie kurcze żołądkowe, kolki i boleści wewnętrzne. 
5. Usuwa ból i leczy krwawnicę. 6 OQzysci kiew i usu- 
wa hypochoniryę i melancholię, wzmacnia apetyt i tra- 
wienie. 7. Jest wyhornem lekaistwam na ból zębów i 
w ogole na wszystkie choroby ustne. 8. Jest dobrym 
środkiem przeciw robakom, soliterom i chorobom epilep- 
tycznym. ewnętrznie działa znakomicie na rany 
wszelkiego Todzajn, na świeże i zastarzałe blizny, 
róże brodawki, ,boparzenia i odmrożenia, na świerzby, 
krosty, odparzenia i wyrzuty, popękane i ostre ręce itd. 
Usuwa ból głowy, Szum i strzykanie, trwanie, wszelkie 
oierpienia reumatyczne , atrzykanie w uszach. Osobny 
przep'e sposobu Użycia daje dalsze wskazów-i. 10. Jest 
to w ogóle niechybnie znakomity środek domowy, tani 
i działający wybornie tak zewnętrznie jak i wewnętrz le 
dobry i zupełnie nieszkodliwy, tak, że powinien się 
znajdować w każdej rodzinie Jedna próba , dla dania 
pierwszej pomocy, oswieci i przekona lepiej niż wszelkie 
ogłoszenia. Każda flaszeczka RA być zaopatrzoną w czerwoną atykietę i 
markę ovhronna, których podob znę obok uwidoczn ono, niemniej też powinna 
być saw nista w przepis używania, a zamknięta metalową kapslą z wyciśniętą 
na niej firma; „Adolf Thlerry, Apteka poa Aniolem stróżem w Pregra- 
dzieć. Każdy innv Balsam niezaopatrzoby w powyżej podane znaki zpołiconne 
bezwarunkowo odrzucić jako fałszowany, gdyż zawierać on muaj Mi ggg 
czne, a przeto szkodliwe zdrowiu. Fułszerzy i naśladującygh qty toż p” 
bszpieczonej marki ochronnej będę ścigał na drodze sg84%0,; - hl 4 ode 
eprzedająsych falsyfikaty. Orzeczenie rzeczoznawców So” MSŁ D PO 4 
prow dzenin chenneznej analizy wyraźnie stwier gi wych lub Poni!” Lig 
3 , > - Hia t kana WA h zakaztsuyeh Czę. 
wyższy środek leczniczy nie zawiera żadnysh stanje mojeo sio 
M ŚCIE pie * ie mojego prawdziwego bal- 
šol składowych. Jeżeli w którem mienia Py do mnie, mianowicie: „Do apteki 
nin; Ayi zsiiówdenia D w Pregrada koło Rohitsch-Suner- 
apod Anioien Strøżem“, A. Town do każdej stacyi w Austro- Węgrzech : 
aranna n z ORA 4 koron, GU małych lub 30 dużych 1% koron 
12 małych lub 6 dużych oogowins z opł. li powst: 12 małych albo 6 dużych 


) s ' ji 4 Her 9, > ; 
ARE zy; do Ponge albo 3) dużych 15 koron. Rozeyłka tylko za zali 
AB F "ro , 


lom nadesłanie należytoseł : 

czką , lub poprześ” ży : 
ACLO1f Thierry, 
aptekarz „pod zniełem Stróżem“ w regrada 
koło Rohits<h Saucrorunn. 

ye Główny skład dla południowych Węgier u L Vertes. aptekarz w Lugos. 
W Pradze u pp; Makaa Fanta, J. Fiirsta , A. Ter cha. Kaadena npt, Antonie- 
E3 „W Suft Tompi F. Zempseh. Pardubitz Th. Preuner, Moldanthein J, 
Grim  Ney.Strassniw. J. Zimmerbakl, Grottau EB. Brady. M. Weisskirchen 
J Kriezlatein, M -Altstadt M. Tlofinann. Hof C, Schroll, Wagstadt H Sebon- 
MK, Prizatien Th, Stuhlik, Nemet Czernia, J. Promiewicz, Temeszwar R. 


Stary, wypróbowany 
uniwersalny, domo- 
wy, najtańszy śro- 
dek ludowy, przeciw 
wszelkim cierpie- 
niom. 


Jhner, Homoliezs L. Braducan, Haydu Dorog S, Reizinger, O-Kór L. S pmond, 
Agram J, y. Peesic i S. Mittelbach; Kriżevac Ed, Suchomel, Eeseg G. Dewid, 
asice J. Rosenfeld *pt. 


4653 


Znamiona, po których poznać mo 


BE 


¿na prawdzjwy „Zaeherlin”, są: 


* 
1. zapieczętowana fluszk*%> 2 nazwisko „Zacher!i* 


(Flaszka kosztuje: 16 et., 30 et, 50 °" i A tir. Oszczęjzącz Zacherliau 30 et.) 
ostania wszędzie tam, gdzie SĄ wywiesz”nó doniesienia o Zacherlinie. 
ke z PO BO PCO E a 

Z dru 


We Lwowie i wszystkich miastach Galicyi d 


4877 


z NOCE SRC" PE ZOT WYD" 


karni i litografii Pillera Í Spółki (Telefonu Nr, 1.42). 


==". 


